z 
Podpisał warszawski generał-gubernator gon.-adjutant |rektora prof. Dembińskiego(!), który,! 
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Nowy cios. 

Jeden cios po drugim uderza w nieszczęśliwy 
nasz naród. Nie ochłoneliśmy jeszcze po stra- 
| sznem wrażeniu, jakiem na ziemiach polskich 1 

w całym cywilizowanym Świecie odbiły się nie- 
ludzkie projekty ustaw o wywłaszczeniu Pola- 
"ków w zaborze pruskim, aliści uderza w drugą 
ojczyzny naszej dzielnicę grom, także niesły- 
chanie bolesny. PN 

Rozorządzenie generał-gubernatora warszaw- 
skiego zamknęło „Polską Macierz szkolną”, — 
jeduą z najżywotniejszych naszych instytucyj 
oświatowych, która była dumą i chlubą społe- 
czeństwa naszego w Królestwie Polskiem, 

Macierz szkolna Królestwa Polskiego — ta 
karmicielka najszerszych warstw ludu poiskiego, 
podstawa przyszłego kuliuralnego dorobku na- 
rodowego, ufundowana z taką ofiarnością spē- 
łeczeństwa polskiego w chwili, gdy złudziły 
nas pierwsze błyski październikowego manife- 
stu, zwiastnjącego lepszą dolę narodowi, 7a- 
myka swoje podwoje, zdławiona bratalną 
ręką binrokrutów rosyjskich. 

Po dwóch latach intenzywnej pracy, której 
reznitaty są chlubnym pomnikiem zapału i doj- 
rzałości politycznej jej kierowników i przodo- 
wników, gdy ziarno, siane ręką polskich nau- 
czycieli zaczęło rokować najpiękniejszy plon, w 
dziedzinie pracy kulturalnej i oświatowej, rząd 
rosyjski öd pierwszej chwili nieufnem okiem 
patrzący na rozwój „Macierzy szkolnej*, sko- 
rzystał a najbłahszych pozorów, aby zniweczyć 
w zarodzie działalność instytucyi, która była 
próbą żywotności narodowej. 

Postanowie generał-gubernaturu Skałłona, ob- 
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kor. 70 b, 


Karoła Ludw, 9. 


kat. 


władze administracyjne wysłały w nocy komu- 
nikat o zamknięciu Kół i szkół Macierzy do 
wszystkich gubernatorów. w Króle- 
stwie Połskiem*.  - : 


D * 


O rożległuści dotychczasowej działalności Ma- 
cierzy szkolnej Królestwa Polskiego, świadczą 
następujące cyfry i daty: 

Od chwili założenia, t. j. od czerwca 1906 r. 
powstało 781 kół Macierzy. Szkół dozwolonych 
przez władze i posiadających zatwierdzonych 
nauczycieli, było 141, niezależnie od szkół, za- 
twierdzonych na imią osób trzecich, a utrzymy- 
wanych i popieranych przez Towarzystwo P. 
M. S., zgodnie z $ 3 ustawy Macierzy. W licz- 
bie wyżej wymienionych 141 szkół znajdują się 
szkoły średnie, założone przez Koła miejscowe 
w Pułtusku i Łęczycy... 

Wiele Kół objawiło dążenie da zakładania 
Domów ludowych w cela pomieszczenia, oprócz 
biura Koła, ezytelni, sali zebrań, bibloteki, e- 
wentualnie sklepów spożywczych, sal zajęć it. p. 
Domy takie powstały w wielu miejscowościach. 
Nadto Koło płockie subwencyonowało 8-klasowe 
gimnazyum płockie, z liczbą 467 uczniów; 
Koło siedleckie szkołę podlaską w Siedlcach, 
liczącą 320 uczniów, Koło wieluńskie szkołę 
4-klasową w Wieluniu i Koło sieradzkie szkołę 
śjklasową w Nieradzu. Założono 317 ochronek, 
505 bibliotek i czytelni, zorganizowano znaczną 
liczbę kursów dła analfabetów, odbyto cały sze- 
reg odczytów i pogadanek z różnych dziedzin 
wiedzy. 

W Warszawie powstało specyałne Koło Uni- 
werzytetn ludowego, rozwijające nader żywą 


wieszczające nieszczęsna rozporządzenie, brzmi: | działalność, inne znowu Koła na prowincyi: w 

„ Wiademości o przebiegu obrad, odbytego w War-| Płocku, Łodzi, Lublinie, Nałęczowie, Ostrołęce, 
szawie dnia 25 i 26 listopada zjazdu z całego| Kaczynach, w Będzinie, w Sosnowcn, w Sierp- 
Prywiślińskiego kraju (!) członków Towa-|cu, Grodzisku, Kuflewie. Pruszkowie i Opocznie, 


rzystwa „Polska Macierz szkolna“ dowodzą: 


jako joden z działów swej pracy, podjęły szereg 


1) że sa zasadniczy ceł Towarzystwa uważaną |systematycznych wykładów p. n. „Uniwersyte- 
jest nietyle godna poparcia rządowego oświata masj|tów lndowych'*, Poza tem utworzyło się w War- 
ladowych, ile występne budzenie wśród narodu du-|szawie jeszcze jedno Koło zo specyalnym zakre- 


cha ciasnej odrębności narodowej; 


sem działania, a mianowicie Koło zapomóg na 


2) że zjazd nie troszczył się o prawidłowy wy-|wpisy szkolae, które w styczniu r. b. przeształ: 
kład języka państwowego w szkołach „Macierzy“ |ciło się w osobne „Towarzystwo wpisów szkol- 
ł w ten sposób utrwaliło się przedłużające się na- | nych'. 


ruszonie przez wymienione Towarzystwo prawa 


Nadto przy Wydziala Oświaty Ludowej utwo- 


(art. 3.761 tom IX część I zbioru praw, ust. zakł.|rzone zostało pierwsza w Królestwie Pajskiem 
nauk, I najwyższy ukaz z 1 października 1905 r. |zasobniejsza Muzeum szkolne, w którem ofar- 
o prywatnych zakładach naukowych w guberniach | nością publiczną i drogą kupna zebrano wcale 


Królestwa Polskiego); 


juz pokaźną kołekcyę przedmiotów szkolnych. 


3) że wśród członków Towarzystwa utrwala się| pomocy naukowych, książek, przezroczy i t. d. 


niedopuszczalne w samej zasadzie dążenie do usu- 


We wszystkich instytucyach Macierzy, które 


nięcia ze składa Towarzystwa najbardziej|w okresie sprawozdawczym nadesłały wykazy, 
spokojnych jego działaczy (!) i do ze-| pobierało naukę 63.000 osób, korzystało z o- 
drodkowania kierownictwa działalnością Towarzy- | chronek 14.401 dzieci, a z czytelni i bibliotek 


stwa w rękach separatystów polskich, 


„Wobee tego nznaję dalszą egzystencyę wspom- | członków. 


nianego stowarzyszenia, w obecnych, niespokojnych 


400.544 osób. Koła liczyły na ogół 116.341 


Cała ta instytucya, jednem pociągnięciem 


czasach, za szkodliwą dla porządku państwo- | pióra rosyjskiego satrapy, została uśmiercona. 


wego i spokoju społecznego i na zasadzie § 12 
przepisów o stanie wojennym (tom II zbioru praw 
wyd. 1898 r.) postanawiam: 

„Stowarzyszonnie „Polskiej Macierzy Szkolnej* 
niezwłocznie zamknąć wraz za wszystkie- 
mi jego oddziałami, jak również i podwład- 
nemi mn urzędami I zakładami, znajdującemi się 
w granicach Najwyżej powierzonego mi kraju. 


Prasa ruska o zajściich w uniwersyte- 
cie I puriamtencie, 


Lwowska prasa ruska wszystkich trzech od- 
cieni, omawiając bójkę karczemną podczas ima- 


„Niniejsze postanowienie nabiera mocy z dniem |trykulacyi w uniwersytecie łwowskim, stoi zgo- 


——J050 ogłoszenia. 
Warszawa, dnia 14 (1) gradnia 1907. 


Skałłon.* 


dnie na tem stanowisku, że młodzież ruska zo- 
stała tym razem sprowokowana przez 


chcąc nniknąć odczytania roty przysięgi w ję- 


NOWA 


RMA 


* NUMER POPOŁUDNIOWY. 


którzy mieli składać przyrzeczenie pierwsi, Lie 
słysząc dobrze przemówienia rektora, ponieważ 
stali daleko pod ścianą, ' złożyli to Ślubowanie 
przez podanie ręki swemu dziekanowi. Nato- 
miast gdy przyszła kolej na prawników, jeden 
z akademików zaprotestował „przeciw deptaniu 
praw języka ruskiego i przeciw prowokowaniu 
młodzieży ruskiej za pomocą tak chytrych ma- 
newrów'”. i s| = 

„Na protestującego, jak na komendę rzucili 
się uzbrojeni (?) Wszechpolacy, a młodzież ru- 
ska ze śpiewem „Ne pora* rzuciła się de obro- 
ny napadniętego*, - 

Daiszy bardzo pobieżuy, ale za to obficie ta- 
kiemi epitetami, jak „dzicz wszechpolska*, o- 
kraszony opis, kończy „Diło* apostrofą do na- 
rodn ruskiego tak silną, że prokuratorya lwow- 
ska skonfiskowała cały odnośny ustęp. 
Nazajutrz jednak posłowie ruscy wniósłszy od- 
powiednią interpelacyę, zimmunizowali ten ustęp 
ruskiej proklamacyi, tak że już w następnym 
numerze „Dila“ znajdujemy go, jako interpela- 
cyę, odezytaną w parlamencie. i 

„Ruski naród nie śmie i nie będzie miiczał 
wtedy, gdy leja się krew jego synów — czy- 
tamy tam. Zbrodnia, dokonana dziś za inicya- 
tywą i z aprobatą władz uniwersyteckich, wy- 
wołała grzmot protestn z piersi całego narodu. 
Dość zniewag! Dość oszustwa! Dość gwałtu! 
Dość cierpliwości naszej” Lew ruski nie śmie 
drzemać wtedy, kiedy się jego synów cynicznie 
i po bandycku masakruje! Naród ruski mnu- 
si sam wziąć tę sprawę w swoje rę- 
ce — bo okazuje się, że bar. Beck nie ma 
we Lwowie żadnej władzy. (Słowa rozstrzelone 
są w oryginale wydrukowane grubem pismem), 
Nie można czekać na spełnienie jego tłustych 
(masnych) słów, a tymczasem oddawać nasz 
honor narodowy na podeptanie Lachom, życie 
zaś i krew synów naroda na igraszkę wszech- 
polskich bandytów. Naród ruski powinien za- 
brać głos!“ a 

Znacznie spokojniej, ałe niemniej pod wzglę- 
dem merytorycznym w zgodzie z „Diłem*, przed- 
stawia „Rusłan* bójkę w uniwersytecie, jako 
rezultat z góry uplanowamej prowokacyi pol- 
skiej, której początkiem był, zdaniem tego pi- 
sma, ogłoszony w wigilię imatrykulacyi memo- 
ryał studentów polskich do profesorów w spra- 
wie obrony polskości uniwersyteta lwowskiego. 

Rosyjski „Hałyczanin*, zaznaczając, że naj- 
prawdopodobniej obie strony polska i ruska były 
przygotowane do demonstracyi, zarznca rekto- 
rowi szowinistyczne postępowanie, ponieważ po- 
winien był odczytać łacińską rotę imatrykuła- 
cyjną, skoro rzeczywiście bar. Beck tak polecił. 
Wreszcie podnosi „Hałyczanin*, że młodzieź 
„rosyjska“ nie brała udziału ani w prote- 
ście ukraińskim, ani w bójce. 

Co się tyczy onegdajszej, karczemnej burdy, 
którą Rusini urządzili w parlamencie, a na którą 
zanosiło się już w sobotę, kiedy to pos. Budzy- 
nowski wykrzykiwał w Izbie posłów: „gdzie 
jest Marchet — ten polski pies? Mamy z nim 
do pomówienia!“ — to ukraińskie „Diło*, za- 
jete dalej oświetlaniem awantury uniwersytec- 
kiej, krótko tylko i pobieżnie opisuje zajścia 
w parlamencie. Ale i ten krótki opis jest tak 
niesumisnny, że czytelnicy tego szanownego 
organu mogą wnioskować, iż posłowie ukraiń- 
scy wywołali w poniedziałek furorę, a nie po- 
wszechne oburzenie i obrzydzenie. Oto próba 
tego opisu: I 

„Demoustracys naszych posłów przybrała ko- 
losalne rozmiary i wykazała niebywałą siłę. 


O bliższych szczegółach, pozostających w związ- |zyku łacińskim, jak to zalecało ministerstwo, | Wrażenie jej w całym parlamencie było ol b rzy- 
ku z zamknięciem „Macierzy“, pisma warszaw- | wplótł polski jej tekst do swego przemówienia |m i 


skie donoszą następujące szczegóły: 


w taki sposób, 2e odczytał ją całą, wstawiając 


„Oberpoliemajster pułkownik Meyer, otrzy-| wszędzia tam, gdzie były słowa „przyrzekamy* 
mał o godzinie 2 w nocy polecenie dopi!łnowa- |itd. drugiej osoby liczby mnogiej „przyrzeka- 
nia zamknięcia wszystkich Kół iszkół|cie* itd. 


Macierzy w Warszawie. — Jednocześnie 


Anatol Krzyżanowski. 
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Ruscy teologowie, — opowiada „Dilo“ — 


ki były zdruzgotały tę trzęsącą jednokonkę 
przejechały, poraniły nawet lub skopały twoją 
rodzoną żonę, uważasz, „rodzoną* żonę i wła- 
sną córkę. 

— Co za cudny skandal przytem — koń- 
czyła wesoło. — Wszystkie brukowa świstki 
zrobiłyby z tego jutro ponury dramat, którego 


— No, nie blaguj! To pewno twoja familijka | ja byłabym królową i bohaterką. „Znany pan 
najbliższa. Przecież wszyscy wiedzą, że masz | Lechicki, obwożąc po Alejach jedną z pięknych 
żonę i córkę. Nosić, z całem zaparciem się sie- | grzesznic, przejechał po trupach własnej ro- 


bie, takie kapelusze i takie okrywki, tylko żo- |dziny, 


na potrafi. Inne kobiety, nie mówiąc już o nas, 
nie kuszą się o szczyty podobnego poś 
i bohaterstwa, czy poprostu. głupoty. 


spieszącej w jego kochające objęcia". 


Posunęła żart za daleko. Pan Wiktor za- 


więcenia | czerwieni} się ponownie i odsanął od niej. 


— Proszę cię, Mela, ani słowu więcej! Wol- 


I, patrząc na niego, w bezlitośnie drwiący |no ci szydzić ze mnie, lecz niewolno dotykać 


sposób, rozśmiała się wzgardliwie. m 
W Lechickim gotowało się. Czuł, ża jeżeli 


mojej rodziny. 
— Doprawdy? Nie wolno? A kto ml za- 


nie powstrzyma rozigranego jej humoru, Lafir- | broni? 


cia opowie to wszystkim, ośmieszając go W 0- 
czach towarzyszów zabaw. w których z niepo- 
hamowaną werwą rej wiodła. 


— Ja nie pozwalam na to. 
W tej chwili mijał ich powóz, zajęty przez 
dwóch huzarów. Złotowłoa Mela odwróciła gło- 


Reszta godności własnej i poczucia honoru |wę, witając ich czarownym uśmiechem i naj- 
mówiły mu przytem, że ubliża sobie, pozwala- | milszem spojrzeniem. = 
jąc naigrawać się z istot, związanych z nim) Wyprowadziła- tem do reszty Lechiekiego 
krwią i noszących jego nazwisko. Te usta cy-|z równowagi. 


niczne, pokryte grubą warstwą karminu, nie 
miały prawa wymawiać imienia Jego córki, nie 


— Ja nie pozwalam — powtórzył. 
— Na co? Na kłanianie się huzarom. czy na 


miały prawa kalać jej swą uwagą 1 tchnieniem | poprzednią rozmowę? 


bezwstydnem. 1 , 
Ona jednak zbyt dobrze bawiła się w tej 
chwili, by poprzestać drażnienia go dalej. 


— Na jedno i drugie. 
Podniosła palec, pierścieniami pokryty, a wy- 


suwający się z białej, jedwabnej mitenki i po- 


Pochylając też zdobną w pióropusze głową i|kazała mu na czoło. 


zwracając wprost ku niemu silnie podczernio- 
ne oczy, mówiła z udanem współczuciem: 

— Wiesz, ładny Wiktorku, że to byłoby 
wprost okropne, gdyby twoje wypasione ruma- 


— Mnie się zdaje, że ty masz fijołka tutaj. 
Możeby ci przechadzka piechotą dobrze zrobiła... 

— Józef, stój — rozkazał Lechicki. 

Byli w ustronnej części parku. Pan Wiktor 


mie (wełyczerne), cała Izba zawrzała, Naprze- 
ciw siebie stanęły, niby dwa wrogie „obozy. 
z jednej strony Koło poiskie, chrześcijańsko- 
socyałni i inni najmici polskich rządów, z dru- 
giej Rusini, socyaliści i grupy posłów opozycyj- 
nych“. O tem, że poseł Petrycki, redaktor „Haj- 


Rok XXVI. 
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damaków*, ugryzł ks. Żygulińskiego w palec,|cyę. ` Zaraz w początku swego panowania po 


milczy „Diło* zupełnie, mówiąc tylko, że w wal- 
ce z posłem 'Trylowskim „wojowniczy polski 
księżynka pokaieczył sobie palce“. 

Chrześcijańsko-socyalny „Rusłan*, opisawszy 
krótko samą awanturę, przyłącza się do oświad- 
czenia posła Romańczuka i wyraża głęboki żal 
że poseł Baczyński, a za nim posłowie Staruch, 
Petrycki i inni dali się tak dalece unieść na- 
miętnościom. „Awantura ta — pisze „Rusłan*— 
nie przyniosła sławy, ani pożytku ruskiej spra- 
wie*, przeciwnie zaszkodziła jej, ponieważ wy- 
wołała powszechne oburzenie, podczas gdy klub 
ukraiński powinien był właśnie starać się o po- 
zyskanie sympatyj dla swego wniosku nagłego 
w sprawie uniwersyteckiej. 

„Hałyczaniu”, opisawszy szczegółowo i zgodnie 
z prawdą całą awanturę i zaznaczywszy, że 
komentarze do niej są zbyteczne, ogranicza się 
tylko do wypowiedzenia „stanowczego żądania“, 
aby partyi rosyjsko-narodowej nikt nigdy nie 
mięszał z partyą ukraińską, ponieważ partya 
„rosyjska“ nie chce pod żadnym warunkiem 
brać na siebie nawet najlżejszej odpowiedzial- 
ności za wszystkie czyny i wystąpienia partyi 
ukraińskiej. 


Anarchia w Persyłl. 


Wiadomości, nadchodzące od kilku dni z Per- 
syi, przedstawiają położenie w tem państwie 
jako bardze groźne. Dowiadujemy się z nich, 
że kraj szacha znajduje się w stanie zupełnej 
anarchii i że lada chwila wybuchnąć tam może 
krwawa wojna domowa. í 

Bezpośrednią przyczyną obecnych rozruchów 
jest zatarg szacha z „Medżiesem*, czyli parla- 
mentem perskim. Od piętnastu już miesięcy — 
jak wiadomo — Persya posiada konstytucyę i 
to nawet względnie bardzo liberalną. Ojciec o- 
becnego szacha, który ją nadał swemu narodo- 
wi, zrezygnował odrazu z najważniejszych 
swoich praw samowładczych i zgodził się na 
to, że jako wzór do tej konstytucyi obrano 
konstytucyę belgijską, która przyznaje parla- 
mentowi bardzo szeroką władzę. Według niej 
ustawodawstwo zależne jest od zgody trzech 
czynników w państwie: szacha, senatu i „me- 
dźlesa*, czyli parlamentu. — Wyjątek stanowi 
atoli ustawodawstwo budżetowe, to bowiem wy- 
łącznie złożono w ręce parlamentu, tak że o 
budżecie rozstrzyga tylko „medżłes*, 

Nadanie tej konstytucyi wywołało u większo- 
ści narodu perskiego żywą radość. Z niemałem 
zdumieniem dowiedziano się nagle w Europie, 
że w tym mahometańskim kraju, o którym są- 
dzono, że jest jeszcze pogrążony w schodniej 
indolencyi i ciemnocie — panują prądy bardzo 
postępowa, że prądy te mają nawet licznych 
zwolenników wśród tamtejszego duchowieństwa 
muzułmańskiego, co więcej, że istnieje już na- 
wet silne stronnictwo o charakterze rewolucyjno- 
republikańskim. 

Nowy parlament perski okazywał wprawdzie 
z początku więcej dobrej woli, niż zdolności do 
konstytucyjnej pracy. Złożony z żywiołów, nie 
mających żadnego parlamentarnego wyszkolenia, 
a po części nawet należytego wyobrażenia o 
rządach konstytucyjnych, przekraczał niejedno- 
krotnie swoje Kkompetencye i dużo sprawiał 
kłopotu tym światłym mężom, którzy stali na 
czele konstytucyjnego ruchu. To jedno atoli 
zrozumiał dobrze, a mianowicie, że ma być re- 
prezentacyą narodu i jako taka stać silnie na 
straży praw tego narodu. 

Tymczasem na tronie perskim zaszła zmiana. 
Nowy szach już jako następca tronu nie po- 
dzielał liberalnych poglądów swego ojca, ob- 
jąwszy zaś władzę, usiłował skupić około siebie 
wszystkie żywioły reakcyjne i przy ich pomo- 
cy cofnąć, lub conajmniej ograniczyć konstytu- 


dejmował kilkakrotnie próby w tym kierunku, 
lecz próby te napotkały w kraju na tak groźną 
opozycyę, iż o ich zrealizowaniu bez narażenia 
tronu na wielkie niebezpieczeństwa, ani mowy 
być nie mogło. Wiadomo, że doszło do tego, iż 
nowy parlament wystąpił wobec młodego wład- 
cy z ultimatum, ażeby albo poprzysiągł konsty- 
tucyę, aibo ustąpił z tronu, że w kołach tego 
parlamentu rozważano nawet myśl zdetronizo- 
wania nowego szacha. W całej Persyi powstało 
silne rewolucyjne wrzenie, które znalazlo groż- 
ny wyraz w kilku krwawych wybuchach i za- 
machach. ~ i 

Pod naciskiem tej niebezpiecznej sytuacji 
sząch wreszcie zaprzysiągł konstytucyę, lecz 
ogólne wzburzenie umysłów dosięgło już takie- 
go stopnia, iż o przywrócenin spokoju w kraju 
nie mogło być mowy. Między szachem a parla- 
mentem toczyła się dalsza cicha lub jawna wal- 
ka. — Nowy władca czuł się tem zwłaszcza do- 
tknięty, że parlament odmawiał mw pieniędzy 
na utrzymanie wielu synekur dworskich i wo- 
góle znaczną część kosztów utrzymania dworu 
złożył wyłącznie na jego barki. Rozmaite inne 
jeszcze okoliczności potęgowały ogólne wrzenie. 
W Persyi panują obecnie wprost rozpaczliwe 
stosunki ekonomiczno-finansowe, w kraju niema 
pieniędzy, a wobec wzmagającej się anarchii, 
trudno o pożyczkę zagraniczną, — W ostatnim 
zaś czasie nową burzę niezadowolenia wywołały 
napady tureckie na pograniczne osady perskie, 
którym rząd szacha do tej chwili nie był zdol- 
ny położyć tamy. 

Do tego wszystkiego przyłączyły się jeszcze 
wpływy zagraniczne. O ile partya kopstytncyj- 
na szuka oparcia o Anglię, o tyle znów reak- 
cyoniści uiegają wpływom rosyjskim. Tym 
też wpływom przypisują silne w ostatnim czasie 
odezwanie sią żywiołów konserwatywnych i no- 
we reakcyjne zakusy szacha. 

Wypadki ostatnich dni znana już są z de- 
pesz. Niemoc rządu szacha wobec uroszczeń tu- 
reckich wywołała na nowo groźne objawy re- 
wolucyjne. W kołach radykalnych postanowiono 
podobno zmusić szacha do abdykacyi. Na wieść 
o tem powziął on zamiar wykonania zamachu 
stann i rozpędzenia parlamentu, Lecz i partye 
konstytucyjne czujnie strzegły tej swojej zdo- 
byczy. Obecnie w stolicy szacha stoją na prze 
ciw siebie dwa obozy: parlamentarny i pałaco- 
wy. W kilku już miejscach przyszło do zaciętej 
walki. Położenie szacha jest atoli o tyle trudne, 
że nie może un podobno liczyć w zupełności na 


„wojsko regularne. 


Wojsko to jest wogółe bardzo nieliczne. Skła- 
da się ono jedynie z kilka małych pułków pie- 
choty i z kilku pułków konnicy, zorganizowa- 
nej i umundarowanej na wzór kozaków, stoją- 
cej też pod komendą rosyjskich oficerów. 

Na razie Persya nie ma rząda. Dotychczaso” 
wy gabinet ustąpił, a kilku jego członków, znaj- 
duje się w więzienia. Wobec groźnej atoli po- 
stawy partyi rewolucyjnej, szach nie zdobył się 
jeszcze na odwagę zamianowania — jak pier- 
wotnie zamierzał — gabinetu reakcyjnego. 

Sądząc z depesz ostatnich, należy się każdej 
chwili 'spodziewać krwawego starcia między 
partyą szacha, a partyą parlamentu. Zdaje się 
też, że interwencya Rosyi i Anglii okaże się 
nieuniknioną. A w takim razie nowo zawarta! 
konwencya rosyjsko-angielska narażona będzie 
na trudną i ciężką próbę. . i 


Chory król 


„Włóczęgą na tronie“ nazwał przed kilku 
dniami poseł socyalistyczny Vandervelde w par- 
lamencie belgijskim władcę tego kraju, króla 
Leopolda Il. Była to aż nadto wyraźna aluzya 
do stałej już niemal nieobecności tego władcy 
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Lafirei. 

Wzburzony p. Lechicki przedostał się na są- 
siednią uliczkę dla pieszych i zaczął iść ku mia- 
stu. Z poza krzewów, bujną zielenią i kwieciem 
okrytych, dojrzał po kwadransie własny powóz, 
wracający ku Alejom. Na poduszkach jego, 
wdzięcznie przegięta, leżała w połowie złoto- 
włosa Mela. Czarny, wielki kapelusz rzucał cień 
na umiejętnie umalowane jej rysy. Tuż za nią 
podążał faeton, wiozący dwóch huzarów. 

Lechicki pojmował, że jest śmiesznym w tej 
chwili; a jednak, skracając sobie drogę, pope- 
dził za nimi ku Alejom. Powtarzał gobie. że 
postąpiła z nim jak z żakiem, że go wprost wy- 
rzuciła z własnego jego powozu, ale szedł co- 
raz szybciej naprzód. N 

Powietrze przegrzape, parne, i brak wprawy 
w chodzeniu, utrudniały mu pośpiech. Gdy, pnąc 
się pod górę, zziajany, spocony, wydostał się 
szosą, obok Belwedera w aleje Ujazdowskie, oba 
ckwipaże, jego własny i huzarów, zawróciwszy 
na kolistym placyku, pomknęły zwykłym torem 
spacerowym. Lechickt „zdołał zaledwo dojrzeć, 
iż na białej sukni Łafirci, krwawiła się wią- 
zanka róż szkarłatnych. Nie miała ich przedtem. 
Snać ośmieleni uśmiechem, wojskowi, na dowód 
hołdu, rzucili jej kwiaty te do powozu. 

Zgnębiony, Zgrzany, nie czując ducha w so- 
bie, pan Wiktor usiadł na najbliższej ławeczce. 
Krople potu spływały mn na wąsy, opuszczając 
je na dół; róża Marechai Niel, zdobiąca klapę 
nowego garnituru, wypadła gdzieś po drodze, 
jasne buty haniebnie były w piaska unurzane 
i zaknrzone. 


i wyskoczył z powozn, a konie ruszyły dalej. Po-| Nie, po dzisiejszem zajściu zerwie po prostu 
łączony z tętentem ich, rozległ się wesoły śmiech | 


z Melą. Takie lekceważące traktowanie go nie- 
możliwem się staje. Dosyć tego; potrafi okazać 
jej swoją wolę; wolę pana. Wszak on ją obsy- 
pał wszystkiem: złotem i jedwabiami; on ją 
dźwignął z nicości wyrwał z szewskiego skle- 
piku, na Lesznie, gdzie obszywała dziurki u bu- 
cików, ogładził, ustroił i lansował w wesołe ko- 
ła towarzyskie. Jemn zawdzięcza całą edukacyę 
swą, ładny apartamencik, znajomości i stosun- 
ki, kosztowności, nawet tę białą suknię i ten 
wielki z piórami kapelusz. 

I za to wszystko wyrzuciła go prawie z po- 
wozu, może dlatego właśnie, że dojrzała z dale- 
ka owych huzarów. 

Piekło zagrało w piersi Lechickiego. 

A w tem, prawie tuż obok niego, przejechała 
znów piękna Lafircia, rozparta w jego powozie. 
Zdawało mu sią nawet, że i ona, i ten osioł Jó- 
zef, na koźle, śmieli się najbezczelniej na jego 
widok. i 

Zerwał się i dał szczupaka, w boczną aleję. 
Tu, ukryty za zwartym tłumem publiczności, a 
oddalony możliwie od linii powozów, zmęczony 
obolałemi nogami, wlókł się zwolna ku miasta. 

Gdy najeździwszy się do woli i uzywszy 0- 
żywczego powietrza, złotowłosa Mela zajechała 
po dwóch godzinach na Hożą przed kamienicę, 
w której mieszkała od roku, w ciemnem zagłę- 
bieniu bramy stał już, czekając na nią pokor= 
nie, p. Wiktor Lechicki. ] 3 

Ubawiło to i rozbroiło na razie Lafrcię. 
Udając jednak zagniewaną, uniosła szeleszczą- 
ce, jedwabne spódniczki i minęła go wzgar- 
dliwie. 

Pan Wiktor posunął się jak cień za nią. 


Podnosząc zaś, dla dodania sobie odwagi, hardo 
głowę, mówił do siebie: 

— Właśnie, że pójdę. Przecież dotąd ja pła- 
cę za mieszkanie. Wolno mi więc przyjść tu- 
taj, kiedy mi się podoba. 


Tv. 


Pani Lechicka głęboko odczuła nieszczęsne 
spotkanie w Alejach. 

Nie była nigdy ani zazdrosna, ani małostko- 
wą. Nie krępowała męża swoją obecnością, nie 
żądała, by dzielił domatorskie jej upodobania, 
by kochał ognisko rodzinne, spokój i umysłowe 
rozrywki. Przeciwnie, pełna pobłażania dla lek- 
kiego, lguiącego do rozrywek, usposobienia p. 
Wiktora, tłómaczyła go zawsze wobec rodziny 
swej, dowodząc, że umie godzić ruchliwość i 
upodobania towarzyskie z zamiłowaniem do pracy. 

Nie wierzyła oddawna w jego charakter, nie 
wierzyła w zasady, lecz sądziła, że istnieją 
granice, których, przez szacunek dia samego 
siebie, nie przekroczy nigdy- 

Wieści o skarbie, jaki odnalazł przed dwe- 
ma laty w szewskiej izdebce na Lesznie, do- 
szły ją również. Życzliwi i najserdeczuiejsi po- 
wiadamiali ją starannia o wszystkiem. Wie 
działa, że panna ta rujnuje jej męża, Że, prze- 
malowana na złotowłosą, zdobywa uznanie w 
kołach niewybrednych hulaków i trwoni ste- 
pniowo posag Leonki. : 

Wszystko to znosiła pani Teresa z przedzi- 
wnym taktem i anielską słodyczą, «nio chcąc 
wywoływać awantur w domu, broniąc niepoka- 
lanej duszy swego dziecka od echa nawet skan- 
dalu, który mógłby rzucić cień chociaż na nie- 
winne jej życie. (C. d. n}: 
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w swojem państwie, ao ciągłych jego wycie- 
czek po Francyi i do wcale niedwuznacznie 
przez niego objawionego zamiaru sprawowania 
rządów z poza słupów granicznych — z fran- 
cuskich wilegiatur lub z paryskich gabinetów 
hotelowych. Rzecz znamienna zaś. że żaden 
z ministrów belgijskich nie zaprotestował prze- 
ciwko tema uwłaczającemu królewskiej godno- 
ści epitetowi. Co więcej, z ust reprezentanta 
rządu padły nawet słowa, które dla tej powagi 
królewskiej do pewnego stopnia cięższym je- 
szcze były ciosem. Dał on aż nadto wyraźnie 
do zrozumienia, że w sposobie myślenia króla 
objawiają się zboczenia, że nie jest to już czło- 
wiek normalny, a sprzwa to tak bolesna, iż 
bez koniecznej potrzeby lepiej jej nie poru- 
szać. : . 

Ta me bardzo delikatna rewelacya uie była 
zresztą dla Belgii niespodzianką. Publiczność 
tamtejsza dawno już uważała swego władcę za 
„nienormalnego* pod niejednym względem i na 
karb tej „nienormalności* kładła rozmaite jego 
ostatnie zboczenia i wybryki. Oświadczenie o- 
wego ministra było już więc tylko potwierdze- 
niem smutnej, a publicznej „tajemnicy“. 

I rzeczywiście tylko wzmagającą się słabo- 
ścią nmysłową można sobie wytłómaczyć bez- 
przykładne niemal postępowanie tego króla w 
ostatnich łatach, ten dziwny fakt, że pod koniec 
życia swego sam wyzuł się z wszelkiej godno- 
ści i powagi, którą umiał się otaczać w pierw- 
szych dwudziestn latach swoich dłagich rządów. 

W tym pierwszym bowiem okresie swego pa- 
nowania Leopold II uchodził na prawdę za 
władcę mądrego i sumiennie  pojmującego 
swoje obowiązki. Uważano go za człowieka o 
światłych, postępowych poglądach, a gdy za- 
brał się do otwarcia tajemnic najczarniejszej 
części „czarnego kontynentu", sławiono go na- 
wet jako mecenasa nauki i postępów kultura|- 
nych. Rychło atoli potem ta dobra o nim opl- 
nia zaczęła się rozwiewać z przerażającą szyb- 
kością. Jego awantury miłosne, rozterki z ro- 
dziną, spekulacye handlowo-lichwiarskie, nie 
byłyby może jeszcze tak fatalnego dla jego 
powagi wywołały wrażenia, gdyby on sam nie 
był wprost dążył do tego swojem bezgranicznie 
cynicznem postępowaniem. Od całego już sze- 
regu lat władca ten drwił sobie wprost z opi- 
nii publicznej, z niczem się już nie ukrywał, 
nawet gdy swoją godność królewską tarzał w 
błocie, — czynił to z wręcz wyzywającą otwar- 
tością. To też aż nadto rychło stał się figurą 
operetkową, przedmiotem drwin i szyderstw, 
podatnym - przedmiotem -dla - karykaturzystów 
pism humorystycznych. 

Karykatura polityczna nie oszczędza nikogo, 
to prawda, dobiera się nawet do najgodniej- 
szych. Lecz dzieli się ona na dwa rodzaje: je- 
den z nich, starając się ośmieszyć, mimo woli 
podnosi swoją ofiarę i tylko szeroką zdobywa 
jej popularność; druga natomiast obdziera ją 
już z wszelkizh atrybutów czci i godności i 
wydaje wprost na pastwę pośmiewiska i pogar- 
dy. Król Leopold zaś był stale przedmiotem 
tylko tego drugiego rodzaju karykatury. 

Dziwna ta zmiana w jego życiu i postępo- 
wania datuje się głównie od chwili, w której 
stał się „suwerenem niezawisłego państwa Con- 
go“. Ujrzał sią on wówczas nagle samowładnym 
panem obszaru ziemi nia mniej jak ośmdziesiąt 
razy większego od Beigii. A obszar ten Stał 
sią dla niego źródłem olbrzymich dochodów, 
niezmiernych bogactw. Gdy mu władzę nad tym 
krajem powierzano, przypuszczano, że stworzy 
on tam wspaniałe dzieło cywilizacyi i kultury; 
on natomiast traktował kraj ten od początku 
niemal jako przedmiot bezwzględnej ekspłoata- 
cyi. Znane są straszne okrucieństwa, jakich 
dopuszczali się jego funkcyonaryusze na nie- 
szczęśliwej ludności murzyńskiej, aby ją zmu* 
sić do dostarczania im płodów tej ziemi. Krwią 
ludzką pokryty był ów kauczuk, który królowi 
przynosił miliony, do każdego też z tych milio- 
nów przylgnęła krew mordowanych bez litości 
tubylców „państwa Congo“. 

podczas gdy król dla siebie gromadził ol- 
brzymie skarby, to na administracyę tego pań- 
stwa kolonialnego łożyć musiała głównie Bel- 
gia. Skarb bełgijski udzielił królowi na ten cel 
bezprocentowej pożyczki wysokości 25 milionów 
franków, skarb belgijski płacił potem roczne 
subwencye od 2 do 3 milionów franków. A mi- 
mo to państwo Congo ma dziś przeszło 100 mi- 
lionów franków długu. 

I gdy Belgia wreszcie obejmie w posiadanie 
ten olbrzymi obszar afrykańskiej ziemi, otrzy- 
ma go wraz z wielkiemi ciężarami, ze skornm- 
powaną do głębi administracyą, z ludnością, 
tchnącą najdzikszą nienawiścią do białych swoich 
panów; kraj wyczerpany i zniesławiony. 

Lecz tak często wychwalany spryt kupiecki 
króla Leopolda, który w rzeczywistości był tyl- 
ko sprytem wyzyskiwacza, obdarzył Belgię no- 
wym jeszcze, niepożądanym „podarkiem*. Oto 
król Leopold wyłączył z państwa Congo obsza- 
ry najwydajniejsze i utworzył z nich prywatną 
swoją własność, t. zw. „domenę korony*, w któ- 
rej on tylko posiadał monopol handlu. Tę do- 
meng oddał on teraz w zarząd pewnej spółce 
akcyjnej, której sam jest głównym członkiem. 

I nad tem najnowszem dziełem ekonumiczne- 
go sprytu królewskiego radzi obecnie parlament 
belgijski. radzi nad tem, w jaki sposób tę „do- 
menę królewską“ pogodzić z interesami Belgii, 
a nawet z przepisami aktu międzynarodowego 
b utworzeniu państwa Congo, aktu, w którym 
takiej kreacyi eksploatacyjnej bynajmniej nie 
przewidywano. Warunki królewskie są bardzo 
twarde, i nie ulega jnż wątpliwości, że gdy 
Belgia wejdzie nareszcia w posiadanie tego pań- 
stwa kolonialnego, długich lat potrzeba będzie 
zanim zatrzeć zdoła straszliwe skutki gospodar- 
ki królewskiej i zanim odzyska choćby cząstkę 
tych milionów, które nabytek ten już pochłonął 
lub jeszcze pochłonie, 

I w tej swojej operacyi Leopold II. okazał 
sie wprost genialnie — nienormalnym — a i 
tak bezlitosnym, jakim jest także względem wła- 
snych swoich dzieci, 
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wlec inżynierów 1 architektów. 


Wiedeń, 15 grudnia. 


(x.) Piąty zjazd inżynierów I architektów z wszy- 
stkich krajów, należących do Austryi, obradował 
przez dwa dni w Wiedniu przy współudziale przed- 
stawicieli Galicyi, pomiędzy którymi znajdowali się: 
rektor techniki lwowskiej p. Syniewski, starszy 
radca budownictwa p. Ingarden, inspektor kolei 
państwowych p. Szczepaniak 1 inni W ob- 


Wawelina. 


radach poruszono cały szereg Spraw, „ których 
wiele ma nietylko zawodowe, lecz także ogólne, 
społeczne i kulturne znaczenie. Te kwestye należy 
przynajmniej w krótkości podnieść, a raczej tylko 


przypomnieć jako znajdujące się od dawna już na 


porządku dziennym dyskusyi publicznej. 

Otóż z całą słusznością domagał się zjazd przez 
nsta referenta tej sprawy, inżyniera cywilnego E. 
A. Ziffera, ażeby rząd uregulował wreszcie in- 
stytucyę urzędowo autoryzowanych techników 


prywatnych i utworzył na wzór Izb lekarskich, 


adwokackich i notaryalnych. również Izby inży- 
nierskie. 
ryalny Kreuzbruck, odpowiedział imieniem mi- 


nisterstwa hanllu, ża co do uregulowania sprawy 
autoryzowanych techników prywatnych chodzi o 
utworzenie pewnej zamkniętej dziedziny pracy, a 
oznaczenie jej granic nie jest łatwem ze względu 


na cały szereg kolidujących interesów. W ostatnich 


latach stała się aktualną kwestya reformy ustawy 
budowlanej i tutaj zastrzeżono dla techników pry- 


watnych pewne dziedziny pracy. j 
Pierwszorzędnego znaczenia sprawę poruszył rad- 


ca dworu, dr Franciszek Lorber, w referacie p.t. 
„O jednolitej szkołe średniej i dopu- 
szczeniu do uniwersytetów uczniów 
Dr Lorber treść referatu 
swojego ujął w następujące wnioski: „Piąty zjazd 
inżynierów i architektów uważa za wskazówkę ko- 
nieczności, ażeby stworzoną została jednolita szkoła 
średnia, której uczniowie bez żadnych ograniczeń 
lub egzaminów czupełniających mieliby dostęp do 
uniwersytetów, wszystkich szkół wyższych i dla ka- 
żdego zawodu. wymagającego nauki uniwersyteckiej. 

Wzywa się rząd, ażeby niezwłocznie przystąpił 
do urzeczywistnienia tej myśli, zaś do obrad nad 
plonem naukowym nowych szkół wezwał także przed- 
Dopóki istnieją o- 
becne dwoiste szkoły średnie, uczniowie szkół real- 
nych mają jako zwyczajni słuchacze być dopuszczeni 
do uniwersytetów pod analogicznemi warunkami, jak 
uczniowie gimnazyów do technik lub wyższych za- 
kładów naukowych o technicznym kierunku. Miano- 
wicie uczniowie szkół realnych mają być przyjmo- 


szkół realnych“. 


stawicieli zawodu technicznego. 


wani jako zwyczajni słuchacze bez poprzednich egza- 
minów na wydział filozoficzny dla grupy matema- 


tycznej i przyrodniczej; po egzaminie z łaciny i pro- 
pedentyki filozofii na wydziały: prawniczy i lekar- 
ski, tudzież na wydział filozoficzny dla grupy filo- 
historycznej i filologicznej z wyjątkiem 


zoficznaj, 
filologii klasycznej i archeologii“. 


Nad tą sprawą wywiązała się dłuższa dysknsya, 
w której wziął udział pomiędzy innymi rektor te- 
chniki lwowskiej, p. Syniewski, występując za 


jednolitą szkołę średnią. 

Inspektor budownictwa miejskiego w Wiedniu, 
Goldemund, wygłosił referat „O stanowisku 
inżyniera w państwie i społeczeństwie* 
Mowca referat swój zakończył obszerną rezolucyą, 
która przedewszystkiem stwierdza, że przez organi- 
zacyę państwowej służby budowniczej z roku 1860 
otrzymali technicy stanowisko pomocniczych orga- 
nów przy boku urzędników z prawniczem wykształ- 
ceniem, co dla techników jest okolicznością upoka- 
rzającą, paraliżnje ich inicyatywę i jest powodem 
drogiego, tudzież powolnego, wykonywa- 
nia służby ze szkodą państwa. 

Wobec tego piąty zjazd inżynierów i architektów 
uważa za konieczny warunek rozdział zarządu 
technicznego od administracyjnego. Jednolita orga- 
nizacya całej publicznej pracy technicznej z wyją 
tkiem agend kolejowo-technicznych, powinna skupić 


się w ministerstwie robót publicznych. 


A ponieważ ministerstwo to będzie ministerstwem 


technicznem w całem tego słowa znaczeniu, powi- 
nien ile możności na jego czele stać technik, w ka- 
żdym zaś razie należy bezwarunkowo żądać, ażeby 


na czele sekcyj stali technicy. Techniczne przed- 
siębiorstwa państwowe należy prowadzić podobnie, 
jak prywatne wedłag zasad techniczno-handlowych. 
Departamenty techniczne w namiestnictwach 
należy zamienić na 'samodzielne techniczne 
dyrekcye krajowe, posiadające osobne działy 
dia rozmaitych rodzajów budownictwa, n. p. łądo- 
wego, wodnego, drogowego i t. d. Pod kierowni- 
ctwem owej dyrekcyi powinny znajdować się oso- 
bne urzędy budownictwa, obwodowe iub powiatowe. 

Dopóki nie nastąpi utworzenie ministerstwa ro- 
bót publicznych i reorganizacya ministerstwa kolei, 
należy tymczasowo przeprowadzić szereg reform 
w istniejących władzach. Przedewszystkisn należy 
technicznym urzędom i oddziałom dać zupełną sa- 
modzłelność w sprawach czysto technicznych. W na- 
miestnictwach dla 5 fachowych działów należy u- 
tworzyć tylaż sekcyj pod kierownictwem fachowców 
a na czele wszystkich sekcyj ma stać technik, jako 
zastępca namiestnika. — Pewne reformy proponuje 
zjazd również w ministerstwie kolei, w minister- 
stwie rolnictwa i w urzędzie dla patentów. — Nie 
pominął także zjazd autonomicznych urzę- 
dów, domagajac się słusznis, ażeby posady techni- 
czne w tych urzędach otrzymywali ludzie, posiada- 
jący akademickle wykształcenie techniczne. 


Po omówieniu sprawy tytułów polecił zjazd sta- 
łej delegacyi swojej wypracowanie szematyzmu in- 
żynierów, który zostanie wydany Kosztem stowa- 
rzyszeń, reprezentowanych w delegacyi. W ten spo- 
sób może publiczność każdej chwili stwierdzić, kto 
ma prawo do posługiwania się tytułem inżyniera. 
Przy wyborach do stałej delegacyi zjazdu wybrany 
został pomiędzy innymi E. A. Ziffer, prezydent 
kolei lwowsko-czerniowieckiej. 


Protesty. 


Prasa francuska © nowych ustawach anty- 
polskich. Wybitne i poważne dzienniki francuskie 
w dalszym ciągu rozpisują się o pruskiej ustawie 
wywłaszczającej i o zamiarze ograniczenia praw ję- 
zyka polskiego na zgromadzeniach i niezwykle ostro 
pietnują te oba gwałty. I tak „Le Temps“ pisze: 
„Mowa przedstawiciela rządu Bethmann-Holweg'a 
jest najzupełniej jasna. Prawo e zgromadzeniach 
dołącza się do prawa o kolonizacył i o wywłasacze- 
niu. To dalszy ciąg zaboru. Jak to już Pascal po- 
wiedział, nie mogąc wzmocnić sprawiedliwości, chce 
się uspruwiedliwić przemoc, mówi się o zaprowa 
dzenia porządku (l'ordre regne a Posen), jak nie- 
gdyś w Warszawie. Tak tedy ustawa o prawie zgro- 
madzania się, która teoretycznie winna być prawem 
wołnościowem, okaznje się prawem wyjątkowem, 
Bkierowanem przeciw narodowi pokonanemu*, 

„Journal Des Debats“ zamieszcza artykuł, w któ- 
rym zaznacza: „Nie tradno widzieć w jakim cełn, 
a raczej przeciw komu, wniesiono tak drakońskie 
zarządzenia. To tylko nowy objaw walki przeciw 
polskości... Już powiedzieliśmy, co myślimy o pra- 
wach wyjątkowych, podejmowanych przez Prusy 
przeciw Polakom £ jak mało wierzymy w ich powo- 
dzenie ostateczne. Jest rzeczą bardzo prawdopodo-= 
bną, że nowe prawo o zgromadzeniach, jeżeli go- 


Przedstawiciel rządu, radca ministe- 


Znakomite przetwory do czyszcze- 
nia i pielęgnowania zębów i ust. 


NOWA REFORMA 


, 
Stanie uchwalone, będzie tylko wstiętnie 
prześladowcze, ale nie skuteczne. Powinno się 
przecież wiedzieć w Berlinie, że nie można w ten 
sposób zmuszać narodu całego, by zrzekał się swej 
mowy“, Pey 

„Le Siecle“ zaś pisze: „Bethuaun-Hollweg dość 
powiedział, by odsłonić właściwe znaczenie projektu. 
Nie chodzi nam wcale o zadosyć uczynienie par- 
tvom mniej lub więcej liberalnym, wchodzącym w 
skład większości p. Buelowa, lecz chodzi o poma- 
ganie i na tym terenie dziełu germanizacyi, na któ- 
rej usłagi oddaje się przymusowe wywłaszczenie... 
Wolność nie była nigdy troską rząda berlińskiego: 
walka przeciw Polakom... oto wielka idea p. Bue- 
lowa i jego współpracowników... Mowcy konserwa- 
tywni w zasadzie zgodzili się na to zarządzenie, 
podobnie jak nacyonai-liberalni, których można na- 
zwać partyą do wszelkich usług. Dla dzieł prze- 
śladowania i ucisku zaczepnego, wię- 
kszość się i odświeża”, 1 - 

„L'eclair* zamieszcza list Polek warszawskich 
w sprawie nowych gwałtów pruskich wysłany do 
pani Juliette Adam, matrony otoczonej głębokim 
szacunkiem całej Francyi i odgrywającej wielką rolę 
w poważnem życiu Paryża, Pisze ona sama przy 
tej sposobności (zwracając się do czytelników fran- 
cuskich): „Jesteście już wzruszeni torturami, które 
nauczyciele niemieccy zadają dzieciom polskim. Obu- 
rzeni będziecie nowymi projektami prawodawczemi 
pruskimi, wniesionymi przez ks. Buelowa. Na hań- 
bę wszelkiejsprawiedliwości. Gdyby one 
zostały przyjęte, uświęciłyby raz jeszcze „prawo 
a la pruesienne*, t. zn. prawo silniej- 
szego“, 

Prasa pruska przepełniona jest, zwłaszcza w o- 
statnich swych numerach, ohydnemi wprost napa- 
ściami na naród polski, pokrywając w ten sposób 
widocznie swoje odosobnienie w uczciwej opinii 
świata całego wobec ustaw wywłaszczających. Se- 
kanduje jej w tem prasa pseudo - humorystyczna, 
której tak wiele po naszych lokałach publicznych, 
a ostatni numer czasopisma „Die Jugend* pomie- 
szcza 0 tyle idyotyczne, o ile złośliwe rysunki i 
rzekome dowcipy, usiłująca zochydzić nasz naród. 
Jedyną odpowiedzią z naszej strony powinien być 
bojkot niemieckich piśmideł, a w pierw- 
szym rzędzie ofiarą oburzenia polskiej publiczności 
paść powinna „Die Jugend“. Energiczne wezwanie 
właścicieli lokalów publicznych ze strony publiczno- 
ści, aby przestali trzymać u Biebie to 
i inne pisma pruskie, może poskuikować na- 
wet wtedy, gdyby właściciele sami nie poczali się 
do tego patryotycznego i obywatelskiego obowiązku. 


Przyjaciel Prusaków. Piszą nam z miasta: 

Co znaczą protesty i wzywania do bojkotowania 
towarów pruskich, kiedy w Krakowie jedna z du- 
Żych aptek sprowadziła , wczoraj cały zapas „pru- 
skich“ środków na szczury i to aż z Magdebar- 
ga od podrzędnego fabrykanta Hermana Moschego, 
którego agentów w Prusach, wraz z jego marnym 
artykułem wyrzuca się za drzwi. U nas sprowa- 
dzają pp. aptekarze, a więc kupcy wyższej katego- 
ryi, takie „pruskie śmieci“. 

Wiec ludowy odbył się w niedzielę w Bieńczy- 
cach. Piękna sala tamtejszego „Sokoła“ zapełniła 
sią ludem z całej okolicy. Zagaił zgromadzenie pię- 
knem, patryotycznem przemówieniem p. Fr. Ptak, 
następnie dr Danielak w dłuższem przemówie- 
nia przedstawił zbrodnicze zamiary rządu pruskie- 
go. Musimy Krzyżakom -— mówił dr Danielak — 
dać odowiedź godną 20-milionowego narodu. Same 
protesty nie wystarczą. protest bez czynn, to ķi- 
wanie palcem w bucie. Czynu potrzeba. Najsilniej- 
szym odwatem byłoby wstrzymanie fali robotniczej 
do Prus. Gdybyście usłyszeli — pytał mowca — 
że w państwie pruskiem wybuchła cholera, czy- 
byście tam poszli na roboty? Cała sala zagrzmiała 
okrzykiem: nie! Otóż tam w Prusiech wybuchła 
zaraza sroższa od cholery, bo cholera oszczędza je- 
duego i drugiego, a rząd pruski chce nas wBzy- 
stkich wytępić. Więc nie pójdziemy do Prus na 
roboty! 

Zgromadzeni jednomyślnie z zapałem oświadczyli 
się za tym projektem odwetu. Ci na sali, którzy 
teraz powrócili z Prus, sami na miejscu przyrzekli, 
Że na ten rok do Prus nie pójdą. Wskazali zaraz 
na agentów pruskich, mieszkających w okolicy, któ- 
rzy co roku lud wiodą do Prus, a nad którymi 
naieżałoby rozciągnąć opiekę. Są nimi: Józef Ksią- 
żek z Krzesławice, Feliks Krupa z Laboczy, dalej 
Marcin Walczak, Jan Cygan i Józef Głowa, wszy- 
scy również 2 Luboczy. Ponieważ ze samej Lubo- 
czy co roku około 100 robotników chodzi do Prus, 
przeto postanowiono zaraz tam urządzić wiec. Wy- 
brano komitet z 9 członków, który będzie czuwać 
nad tem, aby ruch robotniczy kierować w inne 
strony, z pominięciem Prusaków. 

Przemawiali następnie gospodarze z Bieńczyc i 
z Czyżyn, zachęcając do wytrwałości. Lud ziemi 
krakowskiej powinien dać przykład, jak się należy 
zabrać do walki z Krzyżakami. 

Dąbrowa. Wydział Kasyna narodowego tutejsze- 
go uchwalił na posiedzeniu w dniu 16 bm. zapro- 
testować przeciw projektom ustaw pruskich i wziąć 
udział w ogólnej akcyi społeczeństwa polskiego. 

Brzesko0. Rada gminna miasta Brzeska na. po- 
siedzenia w dniu 14 b. m. uchwaliła jednomyślnie 
wyrazy oburzenia i protestn przeciw naj- 
nowszym gwałtom pruskim w Wielkopolsce. 

Z Nowego Targu piszą nam: Świeży dowód 
dalszej pracy organizacyjnej dało miejscowe „Ogni- 
skv“ krajowego Związku nauczycielstwa ludowego 
w Nowym Targu, urządzając dnia 8 b. m. walne 
zgromadzenie, na które przybył bardzo liczny za- 
stęp członków. Po przyjęciu protokółu z ostatniego 
wal. zgromadzenia wybrano wydział, w skład którego 
weszli pp.: K. Chowańcówna prezes, W. Roszek za- 
stępca, P. Marmorek sekretarz, Sz. Połomski skarb- 
nik, Z. Eckertówna, M. Pachucki, A. Kowalczyk, 
P. Sanok, K. Sadowski jako wydziałowi. Po doko- 
naniu wyborn zabrał głos p. Połomski i przedsta- 
wił teraźniejsze pełożenie naszych rodaków w za- 
borze pruskim i nowy zamach, którym rząd ten 
wydrzeć chce naszemu narodowi język i ziemię voj- 
czystą I przedłożył odpowiednią potępiającą rezolu- 
cyę, którą zgromadzone nauczycielstwo jednogłośnie 
nchwaliło. Wreszcie zabrał głos p. Gątkiewicz i w 
gorących słowach przedstawił działalność pablicy- 
styczną śp. Henryka Rewakowicza, poczem uchwa- 
lone przesłać na ręce radakcyi „Kurzera Lwow- 
skiego“ wyrazy szczerego współczucia z powodn 
śmierci tak zacnego i dzielnego orędownika sprawy 
nauczycielskiej. Po omówieniu kilka jeszcze spraw 
zgromadzeni rozeszli się z silnem postanowieniem 
i wytrwaniem w rozpoczętej pracy. 

Tarnobrzeg. Walne zgromadzenie Towarzystwa 
handłowo-przemysłowego w Tarnobrzegu, uchwaliło 
jednogłośnie nie sprowadzać do swego handlu pod 
firmą „Bazar Towarzystwa handlowo-przemysłowe- 
go“ towarów z Niemiec, towary zaś z fabryk nie- 


mieckich poza obrębem państwa niemieckiego powoli 
wycofać f zastąpić innemi. 

Oświęcim. W chwili, kiedy cała Polska rozbrzmie- 
wa oburzeniem przeciw Prusactwu, zarząd polskiego 
Kółka rolniczego sprzedaje pocztówki świąteczne 
niewątpliwie pruskiego wyrobu z zachwycającym 
polskie uszy napisem „Fróbliche Weihnachten“. Czy 
Kółko rolnicze nie wia o tem, że w Krakowie istnie- 
ją składy polskich pocztówek świątecznych —i czy 
zdaje sobie sprawę ze swego nieobywatelskiego po- 
stępku? 


m + za maz 


Kronika. 


Kraków, 18 grudnia. 


Komitet legatu im. Wyspiańskiego ogłasza „do 

społeczeństwa“ następującą odezwę: i 

„p — — — piękna ta młodość, co w przebój się ciska“. 
Wyspiański: „Achilieis*. 

Smiertelne prochy wielkiego Twórey zamknęła 
trumna: na Jego cześć rozległy się hymny. Czcić 
jednak Tego, który chłostał małość i słabość, który 
sławił Moc i opiewał Czyn, nie welno pięknymi sło- 
wy. Wyspiańskiego należy uczcić czynem, któryby 
trwał wciąż siłą konieczności. Jednym z tych czy- 
nów niech będzie walka z gruźlieą, która zagraża 
podwalinom przyszłości przez dziesiątkowanie mło- 
dzieży. Rozszerza się ona zatrważająco i pochłania 
najczęściej tych, co najwyższy lot zakreślają my- 
ślom i do wzniosłych spozobią się czynów. Giną —— 
i niszczeje ta „piękna młodość, co w przebój się 
ciska“, Ratować ją i umacniać fizycznie ma Towa- 
rzystwo Domu Zdrowia uczącej się młodzieży poi: 
skiej „Pomoc Bratnia* w Zakopanem. Rok rocznie 
zgłaszają się doń setki uczącej młodzieży, lecz o- 
trzymuje ją tylko kilkudziesięciu; reszta, opuszczo- 
na przez społeczeństwo, powraca w mury miejskie 
lub do chat wieśniaczych, skazana na powolne ko- 
nanie. Wyspiańskiego przedwcześnie wydarła nam 
choroba. W dniu Jego Śmierci wydała młodzież ha- 
sio do wałki z tym wrogiem. Bronią w tej walce 
będzie legat imienia Wyspiańskiego przy Towarzy- 
stwie „Pomoc Bratnia“ w Zakopanem, lecz skute- 
czną bronią stanie się tylko wtedy, gdy całe spo- 
łeczeństwo odpowie na hasło w sposób godny wiel- 
kiego Imienia. 

Kraków, dnia 12 grudnia 1907 r. 

W skład komitetu wchodzą towarzystwa mło- 
dzieży: 

„Biura informacyjne słachaczek U. J.“ „Czytel- 
nia Akademicka im. A. Mickiewicza“. „Ethos“. 
„Grupa krakowska Tow. „Pomoc Bretnia* w Za- 
kopanem*, „Koło akad. T S. L.“ „Koło akadem. 
Związku Pomocy Narodowej“. „Koło akad. art. 
lit. „Życie“. „Koło akad. art. miłośników dramatu 
klasycznego“. „Kółko chemików“. „Kółko germani- 
stów“. „Kółko filologiczne“. „Kółko filozoficzne“. 
„Kółko historyczne“. „Kółko matematyezno - fizy- 
czne“. „Kółko peđagogiczne“. „Kółko przyrodni- 
ków*. „Kółko rolników". „Kółko Slawistów*. „Od- 
dział akad. „Eleuteryi*. „Oddział akad. T? 0. L.“ 
„Oddział młodzieży uniw. ludowego im. A. Mickie- 
wicza*. „Solidacya Maryańska akademicka“. „Spój- 
nia“, stow. młodzieży postępowej w Krakowie“, 
„Tow. Biblioteki sł. medycyny*. „Tow. Biblioteki 
sł. prawa*. „Tow. Chór akademicki“. „Tow. wza- 
jemnej pomocy słnchaczek kursów im. Baranieckie- 
go". „Tow. wzajemnej pomocy U. U. J.“ „Zjedno- 
czenie“, Tow. mł. pol. kształcącej się w wyższych 
zakładach naukowych w Krakowie. „Związek Aka- 
demicki*. 

Adres komitetu: Kraków. Uniwersytet. 

W zbieraniu składek pośradniczą redakcye pism 
polskich. 

Z nad Wisły. Z powodu trzeci dzień trwającego 
mrozu, płyną Wisłą gęste kry, które utworzyły się 
po brzegach rzeki, szczególniej w górnym biegu. 
Dotychczas jednak Wisła nie stanęła, gdyż brak 
jest wiatru północnego, który zwykle przyspiesza 
pokrycie się rzeki lodową powłoką. 

Dzisiaj rano mróz w mieście dosięgnął 15 sto- 
pni Celsjusza, w południe, przy słonecznej pogodzie 
spadł do 7 stopni. Podług spostrzeżeń meteorologi- 
cznych mrożna pogoda potrwa czas dłuższy i prze- 
ciągnie się poza święta Bożego Narodzenia. 

Opłatek w „Sokole* odbędzie sig w dniu 23 
b. m. (w poniedziałek) o godz. 8 wieczorem. Komi- 
tet, urządzający opłatek, uprasza o spleszne zapi- 
sywanie się na listę uczestników. 

Sprawy miejskie. Wczoraj po południu odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta miasta dra J. 
Lea, posiedzenie komisyi dla spraw przemysło- 
wych koncesyonowanych. Po ukonstytuowaniu się 
komisył przeprowadzono obszerną dyskusyę co do 
spraw 0 udzielenie nowych koncesyj gospodnio- 
szynkarskich , które ostatecznie odroczono aż do 
przygotowania materyału przez subkomitet komisyi, 
pg z 5 członków z pomiędzy uczestników ko- 
misyl. 

Następnie komisya udzieliła swej opinii w kil- 
kunastu sprawach o przeniesienie, wydzierżawienie 
i rozszerzenie koncesyj gospodnio-szynkarskich, tu- 
dzież w kilkunastu prośbach o koncesye doróżkar- 
skie, tandeciarskie, na biura podróży 1 na powie- 
lanie pism na maszynie, 

Z uniwersytetu. P. Jan Hołubowski, kandydat 
adwokacki, rodem z Perehina w Galicyi, otrzymał 
dziś w tutejszym uniwersytecie stopień doktora 
praw. 

Koncert dobroczynny. Odnośnie do wczorajsze- 
go sprawozdania z urządzonego w Krakowie kon- 
certu dobroczynnego, śpiewaczka p. Jadwiga Dę- 
bicka prosi nas o zaznaczenie, że nie jest ucze- 
nicą prof. Diani'ego, lecz kształci się w szkole p. 
Zofii Kozłowskiej we Lwowie. š 

Fabrykacya fałszywych losów. W ostatnich 
dniach policya krakowska wpadła na trop, że w je- 
dnej z izraelickich drukarń w Podgórza, prowa- 
dzoną była fabryka falsyfikatów loteryi klasowej 
Królestwa Polskiego. Podczas rewizyi w owej dru- 
karni miano znaleść ogromne zapasy papiern odpo- 
wiednio preparowanego pod druk losów, oraz po- 
trzebne klisze, farby i t. p. Na podstawie wyników 
rewizyl aresztowano 3 osoby, jako winne fałszer- 
stwa. Dalsze śledztwo w tej sprawie, której roz- 
miary trzymane są na razie w tajemnicy, prowa- 
dzi komisarz policyi p. Rudolf Krupiński. 

Jak się w ostatniej chwiłi dowiadujemy, fałszer- 
stwa dokonywano już od dłuższego czasn w dru- 
karni M. Deutschera w Podgórzu. Przedsię- 
wzięta rewizya dała niespodziewane rezultaty. — 
Skonfiskowano kilka cetnarów papieru wodnego, 
przeznaczonego pod druk falsyfikatów. Znaleziono 
cały stos stampil, sztanc f narzędzi do wybijania 
losów, które widocznie z powodu przeczuwanego 
śledztwa ukryto w kanale, Dotychczas, jako podej- 
rzanych o fałszerstwa, aresztowano właściciela dru- 
karni, Deutachera, jego syna i maszynistę Neuman- 
na. Będą oni dziś wraz z olbrzymim materyałem 
śledczym odstawieni do sądu karnego w Krakowie, 
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Włamanie. Wezoraj po południu wiwwali się 
nieznani sprawcy do mieszkania intendanta obrony 
krajowej p. Józefa Grossa, przy ulicy Pijarskiej i 
korzystając m nieobecności właściciela, wyłamali 
drzwi od szał i szuflady i. zabrali kilkadziesiąt 
koron gotówką, oraz garderobę. Ogólna szkoda wy- 
nosi przeszło 200 koron. Do mieszkania dostali się 
włamywacze zapomecą wytrychów. 

Z kroniki wypadków. Michał Wodziński, 54-le- 
tni funkeyonaryusz kolejowy ze Suchej, rozpinając 
wagony w Skawinie, dostał się wczoraj pomiędzy 
zderzaki i doznał silnych obrażeń. Przywieziono go 
do Krakowa na dworzec, skąd przewiozło go po o- 
patrunku pogotowie Towarzystwa ratankowego do 
szpitala św Łazarza w dość ciężkim stanie. 


Z kraju. 

Nowe wydanie legitymacyj kolejowych dla 
urzędników państwowych. „Gazeta lwowska“ o- 
głasza: Z dniem 31 b. m. tracą ważność legityma- 
cye ze zniżeniem cen jazdy na liniach austryackich 
kolei państwowych w myśl regulaminu z dnia 1 
marca 1903, a z mocą obowiązującą na lat 5, wy- 
dawane czynnym i pensyonowanym urzędnikom pat- 
stwowym i nadwornym. — Wedie tego regulaminu 
wydawane być mają od 1 stycznia 1908 dla wspo- 
mnianych funkcyonarymszy nowe tego samego ro- 
dzaju legitymacye na dalszy okres b-ietni. Ponie- 
waż jednak przy sporządzaniu nowego nakłada tych 
legitymacyj okazały się trudności, wobee których 
wydanie ich z dniem 1 stycznia 1908 jest niemo- 
żliwe, zachowują znajdujące się obecnie w ręku 
urzędników państwowych i nadwornych legitymacye 
kolejowe ważność swą do dnia 31 marca 1908, 
Wydawanie legitymacyj na dalszy okres 5 - letni 
rozpocznie się prawdopodobnie z dniem 15 lutego 
1908. — Porozumienia w tej sprawie z władzami 
i urzędami, uprawnionymi do wydawania legityma- 
cyj, jest jaż w toku. 

Z Wieliczki piszą nam: Staraniem podgórskiej 
Czytelni akademickiej odbyło się onegdaj przedsta- 
wienie amatorskie w sali teatralnej. Odegrano zna- 
ną komedyę „Kozioł ofiarny“, a inteligentna gra 
artystów-amatorów, wyłącznie członków  Czytelci, 
szczerym humorem i zdrowym dowcipem rozbawiła 
licznie zgromadzoną publiczność, która też niemil- 
knącemi oklaskami nagradzała miłych gości z Pod- 
górza. Zaznaczyć wypada, ża dobroczynne cele, na 
które czysty dochód się przeznacza, oraz świetna 
gra, daleko wykraczająca poza zwykły poziom ama- 
torskich przedstawień, zjednały przedstawieniom Czy- 
telni podgórskiej zasłużone uznanie i niebywałą frek- 
wencyą. Z prawdziwem zadowoleniem witamy myśl 
powtórnego zaproszenia Czytelni do urządzenia u 
nas przedstawienia, zwłaszcza że nam wiadomo, iż 
w repertoarze amatorów Czytelni znajdują się iin- 
ne sztuki niepośledniej wartości. 

Nowy Sącz, 17 grudnia. (Zwycięstwo party na- 
rodowo-demokratycznej przy wyborach). - 

Wczoraj dnia 16 b. m. przy uzupełniających wy- 
borach połowy Rady miejskiej w III kole poniosła 
partya burmistrzowska klęskę, a stronnictwo naro- 


.dowo-demokratyczne odniosło zwycięstwo. Wybory 


odbywały się przez cały dzień i noc, a skrutyninm 
skończyło się dopiero, dziś 17 b. m., © godzinie 6 
rau), Mimo agitacyi ze strony partyi burmistrzow= 
skiej cała lista kandydatów na radnych i zastęp 
ców postawiona przez komitet stronnietwa narodo- 
wo - demokratycznego, przeszła znaczną większością. 
Wybrani zostali radnymi pp.: Konrad Aleksander, 
wiceburmistrz, dr Karol Dawid, adwokat, Stanisław 
Kmietowicz, prezes Czytelni mieszczańskiej, Mędłar- 
ski Ryszard, kolejarz, Neugróscheł Mojżesz Hersch, 
kupiec i radny, Walenty, kolejarz — zastępcami 
zaś radnych pp. Feliks Dobrowolski kapiec, Chemie 
Holländer, agent handiowy i Romański Bronisław, 
kolejarz. 

Wybory w li kole odbędą się we czwartek 19 
b. m, — w I zaś kole w piątek 20 b. m. W ka- 
żdem kole wybiera się tylko po 6 radnych i 3 za- 
stępców w miejsce wylosowanych po 3-letniem u- 
rzędowaniu. Burmistrz, nie podlegając losowania, 
ma jeszcze urzędować 3 lata. Wynik wyborów 
w III kole wywołał w mieście wielką sunsacyę. 

Nadużycia przy wyborze Daszyńskiego. Z Fry- 
sztatu piszą nam pod datą 16 bm. 

Drogą niesłychanego w dziejach wyborów teroru 
i gwałtu został w dniu dzisiejszym wybrany do 
pariamentu posłem p. Daszyński 6715 głosami 
przeciw 2440, które otrzymał kandydat połączonych 
stronnictw narodowych na Śląsku, p. Henryk Bura, 

Jakkolwiek trudne były szanse zwycięstwa, to 
jednak sądziliśmy, że owi obrońcy awobody myśli 
i czystości wyborów zechoą poprzestać na laurach, 
jakie uwieńczyły po dwa kroć przepadłego wodza 
polskich socyalistów, i nie zechcą nżywać środków 
takich, na jakich wspomnienie wzdryga się każdy 
uczciwy człowiek, Rvzprószona po powiecie banda 
socyalistycznych agitatorów, wdzierała sią nawet 
do domów prywatnych, żądając karty do głesowa- 
nia, na której wybijała nazwisko p. Daszyńskiego. 
Gdzie nie działał argument, tam działała w górę 
podniesiona prawica, a pod jej grozą wydzierano 
wylęknionym wyborcom kartki, na których przema- 
zywano nazwisko kontrkandydata, a wpisywano na- 
zwisko Daszyńskiego. ! 

To też nic dziwnego, że p. Daszyński otrzymał 
taką ilość głosów, gdyż wyborcy, widząc się zagro” 
żeni, wbrew swym przekonaniom oddawali głosy za 
kandydatem teroru. 

Za”wszelką cenę wejść do parlamentn, a potem 
bronić czystości swego wyboru, to cel, który sobie 
wytknął p. Daszyński Nie będąc jednak pewnym 
zwycięstwa, mimo zorganizowania agitacyi, posta- 
rał się także o sojnszników. Tych znalazł w oso. 
bie Czechów, którzy czują się zagrożonymi w swych 
prawach narodowych w tym powiecie (chocłaż ro- 
szczą gobie prerensyę do całego Śląska. sie!), wi- 
dząc w p. Daszyńskim swego obrońcą, rozpoczęli 
za nim agitacyę również wprost szaloną. To też 
złączonemi siłami socyalistyczno-czeskiemi wchodzi 
p. Daszyński do pariamentu. 

W ostatnią niedzielę, w przeddzień wyborów, 
pijana tłuszcza napadła na zgromadzonych 1 spo- 
kojnie obradujących chrześcija ńsko-społeeznych i na- 
rodowych wyborców i rozbijała zgromadzenia, a na- 
wet dopuszczała silę czynnej zniewagi np. na pośle 
Stohandlu i p. Zgórniaku. W Suchej, Średniej, Po- 
rębie, Rychwałdzie i innych gminach grażono wprost 
podpaleniem domostw wyborcom, jeśli nie będą gło- 
sowali za p. Daszyńskim. Do tego stopnia agitowa- 
no za człowiekiem, którego samo nazwisko miało 
wystarczyć, aby był wybrany do parlamentu. To 
też jeśli mimo tego kandydat narodowy p. Bura 
otrzymał 2440 głosów, uznać to musimy za objaw 
bardzo dobry i moralny sukces na przyszłość wo- 
bec skonsolidowania wszystkich stronnictw narodo- 
wych. Jeżeli wódz socyalistów wśród takich okoli- 
czności zwyciężył i jeżełł mimo protestu wybór je- 
go uznany będzie za ważny, to pozostaje nam na- 
dzieja, że dzięki pracy w stowarzyszeniach marcdo. 


Powszechnie używane. Wszędzie do nabycia. 
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wych górniczych, opartych na zdrowych zasadach 
narodowych, w przyszłości mandat ten musi dostać 
alọ w ręce kandydata narodowego. ~ Swój. 


Ze Świata. 


Związek prasy słowiańskiej w Pradze odbył 
walne zgromadzenie w d. 14 b. m. pod przewodn. 
wiceprezesa red. Józefa Holeczka. Do wydziału wy- 
brani zostali z Polaków: pp. Michał Chvyliński, 
Laskownicki, dr Ostaszewski-Barański, Wł. Pro- 
kosch. G. Smólski i S. Kwaszewski. — Najbliższy 
kongres dziennikarzy słowiańskich odbędzie się w 
r. 1908 w Lublanie. s 

Następnie jednogłośnie na wniosek red. Cejneka 
uchwalono: „Walne zgromadzenie dziennikarzy sło- 
wiańskich przyłącza się do protestu dzien- 
nikarzy polskich we Lwowie przeciw 
antipolskim przedłożeniom w Niem- 
czech w całej jogo osnowie, składa po- 
dziękowanie posłom słowiańskim w [zbie posłów 
parlamentu austryackiego, za ich energiczny pro- 
test przeciw nowożytnemu barbarzyństwn I wyraża 
nadzieję, 2e: także w delegacyach wspólnych słu- 
wiańscy ich członkowie podniosą swój głos w obro- 
nie polskiego naroda przeciwko temu w dziejach 
cywilizacyi niesłychanemu zamachowi na przyro- 
dzone prawa ludzkie. Związek prasy słowiańskiej 
zaleca równocześnie wszystkim pismom słowiańskim, 
aby na sprawę tą zwróciły jak największą uwagę, 
śledziły ją pilnie i wytężyły wszystkie swe siły, 
celem odparcia tego niesłychan3go zamachu na na- 
ród polski“. t 

Na wniosek p. Kummera uchwalono następujący 
wniosek: „Walne zgromadzenie Związku prasy sło- 
wiańskiej wyraża uwięzionemu ks. Andrzejowi 
Hlince i innym znajdującym się w więzieniu sło- 
wackim patryotom, oraz ofarom nieszczęśliwych 
zajść w Czernowie swoje najserdeczniejsze 
współczucie i zapewnia braci Słowaków o swych 
braterskich sympatyach*. 

Na tem obrady zakończono. 

Z Warszawy. (Zamknięcie Macierzy. — Czynna 
walka z niemczyzną. — Rewizye i masowe are- 
sztowania. - Dwa wyroki śmierci). 

-— Ponad wszystkiemi wypadkami dnia góruje 
sprawa zamknięcia „Mącierzy szkolnej*. Aczkol- 
wiek cios ten nie padł niespodziewanie, gdyż sy- 
stematyczna kampania „Rossii“ przygotowała grunt 
należycie dla tego rozporządzenia, uderzył on je- 
dnak jakby gromem w społeczeństwo polskie w Kró- 
lestwie. Prasa, mając zamknięte usta, wstrzymuje 
siọ od omawiania postanowienia generał-guberna- 
tora, niemniej jednak zamknięcie wysunęło się jako 
najważniejszy fakt naszego życia narodowego, Za 
rząd główny Macierzy dotąd żadnego zawiadomie- 
nia urzędowego o zawieszeniu jego działalności nie 
otrzymał. Organom policyi polecono zarządzić ušu- 
nięcie puszek do składania ofiar na rzecz „Macie- 
rzy“ z miejsc widocznych i nie dopuszczać do u- 
rządzania już zapowiedzianych odczytów i zebrań, 
pod egidą „Macierzy* zwoływanych. Dziś lekcye 
w szkołach warszawskich „Macierzy* odbyły się 
jeszcze, jak zwykle, bez żadnej przeszkody. 

— Czynna walka z niemczyzną zapowiada się 
coraz energiczniejszą akcyą. Agenci firm pruskich 
wracają stale bez zamówień, po zatem bojkot wyra- 
dza się poczyna w teror, który obniża charakter 
poważnej, uzasadnionej akcyi ekonomicznego od- 
wetn. . 

Wezoraj z rana do warsztatów budowy tram- 
wajów elektrycznych przy ul. Nowo Młynarskiej 
weszło 4 nzbrojonych w browningi ludzi, którzy 
zażądali widzenia się z prowadzącym te roboty 
inż. Kohlmeyerem. 

Nieznani spostrzegłszy Kohimeyera, skierowali 
doń swe rewolwery i z okrzykiem: „Procz du Ber- 
lina“, zmusili go do opuszczenia warsztatów. — 
Wskutek tego czynnego rugowania, inż. Kohlmeyer 
podał się do dymisyi, ale władze nakazały mu 
cofnąć to podanie. 

— Qnegdaj w południe na zebraniu związku 
metaiowców w Dolinie Szwajcarskiej, odbywające 
się przy udziale około 500 uczestników, wkroczyła 
policya i po poddaniu wszystkich obecnych rewi- 
syi, aresztowała 140 osób. 

— Sąd wojenny skazał wczoraj ua Śmierć Kon- 
stantego Borowskiego i Aleksandra Krysiewicza za 
napad zbrojny na Mikołaja Michalczyka w sierpniu 
b. r. w Białymstoku. 

— Upadio jedno z najstarszych stowarzyszeń 
spożywczych w kraja „Nadzieja“ w Dąbrowie 
Górniczej. Upadłość jej ogłosił sąd okręgowy piotr- 
kowski. 

Z Łodzi. (Aresztowanie bandy „maksymalistów*). 
Policya śledcza w Łodzi aresztowała 19 bandytów, 
ktorzy przez czas dłuższy teroryzowali mieszkańców 
tamtejszych. Na trop szajki policya wpadła przy- 
padkowo, aresztując dwóch bandytów podczas na- 
padu w połowie października na sklep Krenicera 
przy ulicy Widzewskiej, 

Banda ta, której urzędowa nazwa, figurująca na 
stamplach oraz listach, rozsyłanych w celu wymu- 
szania pieniędzy, brzmi: „Organizacya terorystów- 
maksymalistów*, dokonała 23 napadów i rabunków 
zbrojnych oraz kilka morderstw i to w czasie sto- 
sunkowo krotkim. 

— Wczoraj wieczoróm na ulicy Zawadzkiej wy- 
wiązała się kłótnia pomiędzy kilka młodymi ludźmi, 
w czasie której jeden z nich począł uciekać. Gdv 
biegnącego spostrzegli żołnierze, dali za nim strzał, 
kładąc go trupem na miejscu. Zabitym był Zygmani 
Ostrowski, woźny Towarzystwa wzajemnego kre- 
dyta. 

— Onegdaj wieczorem na ulicy Ogrodowej pod 
mieszkanie kupca Miigroma podłożono bombę, która 
eksplodowała, nie wyrządzając jednakże ludziom 
szkody. 

— Do kantoru fabrycznego A. Ratnera w Wi- 
dzewie wtargnęło 12 bandytów. — Zrabowali oni 
2.8006 rubli gotówką oraz obecnym osobom cztery 
zegarki złote z dewizkami, wartości około 1.000 
rubli. Bandyci zbiegli. 

— Epidemia ospy wzmaga się. W szpitalu przy 
ulicy Łąkowej leży 30 chorych. W zeszłym tygo- 
dniu umarło 18 osób. 

— Uzbrojeni ludzie napadli pod Zgierzem na 
wilię fabrykanta Borotha. Wywiązała się wymiana 
strzałów; trzech napastników ujęto, 

Smierć weterana z r. 1831. W tych dniach 
zmarł w Strasburga w Alzacyi w żydowskim przy- 
tułku „Eliza* Karol Elkan, licząc 100 lat i 7 
miesięcy. Rodził się on w Suwałkach i brał udział 
w powstaniu r. 1831, po którego upadku prze- 
niósł się do Strasburga. Tak donosi gazeta „Cour- 
rier de Metz* w nnmerze z dnia 13 grudnia b. r. 
Czem się zmarły zajmował i czy pozostawił rodzi- 
nę, pismo to nie wspomina. 

Poiska prasa w Petersburgu. „Kuryer War- 
szawski donosi: Od Nowego Roku mają zacząć wy- 
chodzić w Petersburgu dwa pisma codzienne pol- 
skie: Jedno powstaje z przekształcenia na dziennik 


Perskich dywanów 


*ltwie i Rusi. 


obecnego tygodnika „Kraj“ i prowadzone będzie w 
duchu stronnictwa krajowego, utworzonego na Li- 
Pismo to subwencyonowane będzie 
przez Józefa hr. Potockiego i innych. Dragi odłam 
zamieszkałych w Petersburgu Polaków umiarkowa- 
na czele two- 
rzą dragi dziennik, na razie jednak nie posiadają 


nie postępowych z prof. Ziemackim 


jeszcze dostatecznych funduszów. 


.Ze stowarzyszeń, 


Staraniem krajowego Zwiazku turystycznego 
i zakopańskiego oddziału narciarzy Towarzystwa 
tatrzańskiego odbędzie się, począwszy od dnia 25 
b. m., dziesięciodniowy bezpłatny kurs narciarstwa 
w Zakopanem. Kierownikiem kursu będzie poru- 
cznik H. Bobkowski, instruktor oddziałów narciar- 
skich wojskowych. który w tym celu umyślnie przy- 
jeżdża z Neustadta. P. Bobkowski w narciarstwie 
jest uczniom znakomitego M. Zdarskiego, twórcy 
alpejskiej szkoły jazdy na nartach, Wszelkich in- 
formacyj, tyczących się kursu, udziela sekretarz za- 
kładu oddziału narciarzy Towarzystwa tatrzańskie- 
go. Biuro oddziała mieści się w Dworcu Tow. ta- 


trzańskiego przy ulicy Krupówki. 


grudnia, rozpoczyna wykłady p. Feliks Kon. Prele- 
gent lat kilka spędził w Azyi, w kraju Sojołów- 


chce słuchaczom uniwersytetu ludowego. Szczegółu- 
wy program wykładów jest następujący: 1) Typ. 
2) Tryb życia. 3) Ustrój rodowy i rodzinny. 4) 
Wierzenia religijne. 5) Pojęcia prawne. 

W piątek, 20 bm., rozpoczyna p. Helena Radliń- 


wszego wykłada będzie Polska przedhistoryczna: 
skąd czerpiemy wiadomości o Polsce przedhistory- 


osadnictwo; plemiona polskie; 
w świetle historyi; 


wierzenia; 


dą obr zami świetlnemi. 

Z Towarzystwa rygorozantow. Na odbytem 
w dniu 16 grudnia br. w Krakowie walnem zgro- 
madzenia wybrano zarząd, w skład którego weszli: 
dr Jerzy Trammer, prezes, dr Henryk Schdnwetter, 
wiceprezes, dr Rudolf Beres, skarbnik, dr Adolf 
Gumprich, sekretarz, 


Zmarli. 

W Warszawie zmarł Jan Łopieński, właści- 
ciel wielkiego zakładu odlewów bronzowniczych, ur. 
w r. 1838. 

W Dreznie zmarł znany warszawski przemy- 
słowiec Julian Henneberg, właściciel fabryki 
wyrobów platerowanych. 


Na rzecz Kasy emerytalnej artystów teatru miejskiego 
złożyli w administracyi „N. Reformy*: M. A, 5 K 60h. 
3S.B 3K A. M2K. 

Składki. Zamiast wieńca na trumnę śp. St. Wyspiań- 
skiego złożyła młodzież gimnazyum bocheńskiego 27 K 
i APA p” w Białej, 

a obiady dla biednych studentów iń 
4 ikon T 4 ko diais ci 

amiast wieńca na trumnę 4. p. St. Wyspiański 
złożyli uczniowie VIi B. klasy gliwazyńńy ZSdbistiiRkgo 
w Krakowie 24 K 70 h na „Macierz szkolną“ w Cie- 
szynie. 

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 

We środę wykład p. Feliksa Kona: „Z podróży do 
kraja Sojotów-Utjanchów*. > > 

Repertoar teatru miejskiego. 

We środę: „Przemysł pani Warren“. 

We czwartek: „Mąż idealny", 

W piątek „Ptaki“ Arystofanesa“, 

W sobote: „Jadzia wdową“ Ruszkowskiego. 

W niedzielę po południu: „Królowa Tatr*; wieczór: 
„Jadzia wdową”. 

W poniedziałek: „Wesele“. 

Z kalendarza. We czwartek 19 grudnia: Tymoteusza, 
Urbana i Faasty; w piątek 20 grudnia: Teofila. Juliusza 
i Eug.; w sobotę ZI grudnia: Tomasza ap. i Sewer. 

Wschód słońca 19 grudnia o godzinie 7 min, 37, za- 
chód o 8 m 87; długość dnia 8 godzin min. 0. 

Z krakowskiego obserwatoryum., Dnia 1/ grudnia ter- 
mometr doszedł od — 186 do — 78 C.; barometr wa- 
hał się. 

Daia 18 grudnia o godzinie 7 rano stan barometra 
757:2 mm., termometru — 168 C.: cisza. 


p... 

B. Gabryelskka, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harm: - 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrumenty używane od 
cen najniższych. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 18 grudnia. 


Namiestnik wobec Rusinów. „Gazeta Narodo- 
wa* donosi, że namiestnik hr. Potocki wydał do 
wszystkich starostów Galicyi wschodniej okólnik na- 
stępujący : 

„Od czasu do czasu dochodzą mnie skargi, poja- 
wiające się zresztą i w prasie ruskiej, które kwe- 
styonują bezstronność urzędników władz politycznybh 
wobec stron narodowości ruskiej. W ostat- 
nich miesiącach zwłaszcza Żalano się z wielu stron 
na to, że władze polityczne dopnszczają się SBzy- 
kan wobec Rusinów, którzy przy ostatnich 
wyborach do Rady państwa w okręgach, gdzie wy- 
stępowali kandydaci polscy i ruscy, oddali przypu- 
szczajnie głosy na kandydatów rnskich. Nie wierzę 
w to, żeby w którejkolwiek z podległych mi władz 
politycznych mogła istnieć, a tem mniej objawiać 
się na zewrątrz tendencya czynienia różnie w tra- 
ktowaniu stron, należących do różnych narodowo- 
ści. Ale nawet wyjątki, nawet odosobnione fakta, 
któroby Świadczyć mogły e mniej przychylnem nu- 
sposobieniu władz, czy też poszczególnych urzędni- 
ków dla ludności rnskiej, lub kierowaniu się ja- 
kiemkolwick uprzedzeniem przy załatwiania spraw, 
gdzie Rusini występują jako strony interesowane, 
byłyby niedopuszczałnem i karygodnem naruszeniem 
kardynalnego obowiązku władzy, traktowania na 
równi wszystkich obywateli państwa, bez względu 
na ich narodowość lub wyznanie. Nie potrzebuję 
panu przypominać. że pierwszym warunkiem osią- 
gnięcia przez administracyę państwa dodatnich wy- 
ników swojej oziałałności jest wpojenie w ludność 
przekonania. że może ona zawszo liczyć na znpeł- 
ną bezstronność i najdalej idącą życzliwość władz 
administracyjnych. Zdobycie przete zaufania ludno- 
ści musi być najważniejszem zadaniem i najgoręt= 
szą troską każdego urzędnika politycznego, a naj- 
drobniejsze choćby uchybienie temu zaufaniu odbić 
się masi szkodliwie na wzajemnem stosunku ludno- 
ści z władzą. Polecam też panu z całym naciskiem 
czuwać nad tem, aby postępowanie funkcyonaryu- 
szów starostwa wobec Btron narodowości ruskiej 
było zawsze jak najściślej objektywne i nie da- 
wało w niczem nawet pozoru nieżyczliwości albo 
szykany. Okólnik ten poda pan do wiadomości wszy- 
stkich urzędników starostwa“, 


i 


Z uniwersytetu ludowego. We czwartek, 19 


Urjanchów, którego obraz i stosunki przedstawić 


ska wykłady o Polsce średniowiecznej. Treścią pier- 


cznej; ziemia polska przed lat tysiącem; pierwotne 
podania 
powstanie państwa połskiego. 
Wykłady p. Kona i p. Radlińskiej ilustrowane bę- 


NOWA REFORMA. 


Ofiary mrozu. Jak silnym był mróz wczoraj we 
Lwowie, świadczy fakt, że od wczesnego jnż ranka 
zaczęło pogotowie ratunkowe opatrywać liczne od- 
mrożenia, powstałe wskutek nazbyt silnego mrozu. 
Rano mianowicie znaleziono na Wałach guberna- 
terskich skostniałego jakiegoś mężczyznę i w podo- 
bnym stanie leżącego innego na chodniku ul. Sze- 
ptyckich. Obydwóch, po zastosowaniu odpowiednich 
środków, odwieziono do szpitala. — Przed godziną 
znów 8-mą rano zgłosiło się na stacyę czterech 
studentów z odmrożonemi uszami. t 

Stowarzyszenie straży skarbowej, W niedzielę 
ubiegłą zawiązało się we Lwowie, przy udziale de- 
legatów z 13 dyrekcyj okręgów skarbowych, stowa- 
rzyszenie wzajemnej pomocy straży skarbowej. Do 
zarządu zostali wybrani: prezesem p. Franciszek 
Benroth, emer. st. kemisarz straży skarbowej we 
Lwowie; zastępcą prezesa p. Karol Wendel, respi- 
cyent straży skarb. we Lwowie; I sekretarzem p. 
Leon Oprzędkiewicz, st. strażnik skarb. we Lwo- 
wie; zastępcą p. Paweł Głembocki, st. strażnik 
skarbowy we Lwowie; II sekretarzem p. Piotr Czer- 
ny, st. strażnik skarb, we Lwowie; zastępcą p. Do- 
minik Jurkiewicz, strażnik skarbowy we Lwowie; 
I skarbnikiem p. Franciszek Grubecki, st. komisarz 
straży skarbowej we Lwowie; zastępcą p. Mikołaj| Wiedeń. Komisya kolejowa odbyła dzi- 
Łopuszański, respicyent straży skarbowej we Lwo- |siaj przed południem naradę nad rozmaitemi 
wie;-II skarbnikiem p. Franciszek Wasyłkiewicz, | wnioskami w sprawie budowy kolei lokal- 
st. strażnik skarbowy we Lwowie; zastępcą p. Ro-|nych. Pos. Kolischer wniósł rezolucyę wzy- 
man Jezierski, st. strażnik skarbowy we Lwowie. | wającą rząd, aby najrychiej przedłożył pro- 
Do rady nadzorczej (pierwsze ciało): prezes, statu. |jgram budowy koiei żelaznych w ca- 
tem raz na zawsze: krajowy referent dla spraw|łem państwie. Po krótkiej dyskusyi posie 
straży skarbowej w kraj, dyrekcyi skarbu; zastępcą | dzenie przerwano ze względu na rozpoczęcie 
p. Jan Bigoszt, komisarz straży skarbowej ze Sta- |się posiedzenia Izby posłów. 
nisławowa. Do komisyi szkcnurującej pp. naczelnik| Przewodniczący przyrzekł zwołać komisyę na 


Rozpoczęto dyskusyę generalną. | 
Po Bergmanie przemawia Pattal. 
Posiedzenie trwa dalej. 


Pos. Baczyński przeprasza! 


rozdrażnieniu i że gotów jest deklaracyę taką 


zawiadomi o tem Izbę i że w razie, jeżeli izba 
tego życzyć sobie będzie, udzieli posłowi Ba- 
czyńskiemu głosu do takiej deklaracyi. — 
Prezydent zaznaczył dalej, iż czyn posia Ba- 
czyńskiego nie podpada pod przepisy 0 
nietykalności poselskiej, lecz mimo to 
nie wniósł z tego powodu doniesie- 
nia karnego do prokuratoryi, a o ile 
wie, nie uczyniono tego także z innej strony. 


Z komisyi kolejowej. 


we Lwowie; zastępca Józef Ratajski, st. strażnik 
skarbowy 2 Sanoka; I członek Ignacy Garlicki, res- 
picyent straży skarbowej z Drohobycza (Sambor); Czesi i Niemcy. 

zastępca Antoni Mazurkiewicz, st. strażnik skarbo- Wiedeń. Dziś odbywały się narady Czechów 
wy z Czortkowa, II członek Antoni Lubieniecki, |i Niemców w sprawie zatargu językowego w 
komisarz straży skarbowej z Nowego Sącza, zastęp- |gądzia w Chebie. Niemcy postanowili zgłosić 
ca Edmund Nowogrodzki, strażnik skarbowy ze | również interpelacyę w tej sprawie, zwracającą 


państwa po Świętach. 


Lwowa. Zgromadzeniu przewodniczył respicyent p. |się także przeciwko ministrowi sprawiedliwości 
"'|Kleinowi. 


Michał Dźugan. 

4 Mieczysław Schmitt, współwłaściciel i współ- 
redaktor „Dziennika Polskiego“, b. dyrektor teatru 
hr. Skarbka, syn zasłużonego historyka Henryka 
Schmitta, zmarł dzisiejszej nocy we Lwowie, po 
kiłkoletniej chorobie, przeżywszy lat 56. 


Telblnizme 1 telegraficzne 


Repertoar teatru lwowskiego. 

We czwartek: „Opowieści Hoffmana“, 

W piątek: „Szkoła“. 

W sobotę po południu: „Hamlet“; wieczór: „Wesoła 
wdówka“. 

W niedzielę po poładniu: „Orfeusz w piekle“; wieoz.: 


z dnia 18 grudnia. 


Losy uniworsytetu warszawskiego. 
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Podkomisya bud- 


„Szkoła. | żetowa rozpatrując budżet ministerstwa oświaty, 
mad poniedziałek o 5 po południa: „Jaś i Małgosia“ i specyalną uwagę zwróciła na sprawę uniwersy- 
„Pajace*. : 


tetu warszawskiego. — Podkomisya uznając za 


, 


Od administrac! „N. Reformy", 


Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo 
żliwie najwcześniejsze nadesłanie pre- 
nume aty 

Od io grudnia 1906 wychodzi „Nowa Re- 
forma * 


66 |kredyty na utrzymanie uniwersytetu zupełnie 
nieczynnego, — wypowiedziała zdanie, że nie- 
zbędnem jest, na jednem z najbliższych posie- 
dzeń Dumy złożyć imierpelacyę w sprawio dal- 
szych losów uniwersytetu warszawskiego. 


Zatarg z Węgrami. 


dwa razy dziennie : Budapeszt. Po znanem oświadczeniu barona 
o godzinie 5 rano i o pół do 6 po południa. 

Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo- 
du kosztów wydawnictwa, pierwotna cena pre- 
numeraty 


żają już w tutejszych kołach politycznych zaj- 
ście to za załatwione. W prasie tutejszej 


nie została podwyższona natomiast odzywają się jeszcze liczne głosy 


Szczegóły prenumeraty. w nagłówku dziennika jeszcze zadośćuczynienia ze strony Au- 
: ;|stryi, a conajmniej gwarancyi, że tego ro- 
Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy“ |gzgju mieszanie się parlamentu austryackiego 
nabywać mogą po do wewnętrznych Spraw węgierskich już się 
an cznie zniżonych cenach nie powtórzy. „Pesti Hirlap“ wzywa nawet do 
czasopisma: bojkotu wyrobów austryackich. „Pester Lloyd“ 
Wychodzący w Warszawie. ilustrowany | natomiast podnosi takt Koła polskiego 


Wiedeń. Dziś przybyli do prezydenta Izby 
Weisskirchnera posłowie ruscy: Romańczuk, 
Wassilko i dr Baczyński. Ostatni oświad- 
czył, że nie miał(!) zamiara rzucić na kogokol- 
wiek wiekiem swego pultu, że ubolewa nad 
tym czynem, popełnionym w najwyższem 


złożyć w plenum Izby. Prezydent oświadczył, iż | 


Mieczysław Engel, st. komisarz straży skarbowej |tydzień przed ponownem zebraniem się Rady Letznita inny 


wiadomości „Nowej Reformy” jp 


m | nienormalne, aby z roku na rok wyznaczano | KZK WWE YEN "NY 


Nr 583 3 


buje karawany w okolicy Fezn i że do- 
puszcza się innych jeszcze gwałtów. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskKi. 


a 


(Artykuły w tym dziale nie 
redakcyij). 


pochodzą od 


p i 


« 


Maya z hr. Duninów Borkowski 
PƏDEORSKA 


przeżywszy lat 47, po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami 
zmarła w Krakowie dnia 17 grudnia 1907 
roku 
o czem w głębokiu żalu pozostali: mąż, 
córka i rodzina zawiadamiają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie sią we czwar- 
tek 19 grudnia z krypty XX. Pijarów o go- 
dzinie 11 rano na krakowski cmentarz. 


Dra Artura Frommera. 


raków, ul. Św. Tomasza 18, |-sze piętro, 
(Róg ul. Floryańskiej). g Telefon 81. 
Godz. przyjęć od 9 do I! przed not. 


cana c= hastylut y 
Reentgonowski © 


2 przenośnym aparatem , 


Szwedzka gimit Godz. ordynac. od 3 do 4 po poł. 
i Oddzielne ambulatoryam dla mniej za: 
styka leczni(za, a możnych osób : 4621 


(new. precyzyjne zegarki 


$ Audemars Frères 
N - Genewa. 

| Najdokładniejszy chód. 
wł - Osobliwie płastie. 


Do nabycia u wszystkich lepszych zegar- 
mistrzów. 3126 38 50 


Zakopane. 
Nowo otwarty, z komfortem urządzony 


HOTEL CENTRALNY. 


Ceny mierne, obsłaga skrzętna. 


pr Aleksander Rattler 


Becka w sprawie uchwały purlamentu austrya-|otworzył kancelaryę adwoka ką w Krakowie, 
ckiego co do niemadziarskich narodowości, uwa- | przy ulicy Siennej, 2, róg Rynka głównego, w 


doma pp. Eibenschiitzów. 5760 3 6 


Jazda dla przyjemności Austryackiego Lloyda 


w tej sprawie. Część dzienników żąda innego |w Tryeście, jak ogłoszenie na dalszej stronie. 


Do części nakładu niniejszego nameru dołączony 
jest cennik księgarni S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie, obejmujący bardzo wiele dzieł rozmai- 
tej treści. 


*. , 1lub 2 pokoje 


tygodnik. poświęcony sprawom życia bieżą-|z tego powodu, że głosowało przeciwko otwar- |z całem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 


cego, lite.aturze i sztuce, p. t. cin dyskusyi nad oświadczeniem bar. Becka. 


Zuizona przedpłata dla naszych preńumerato- 
rów, zarówno miejscowych, jak dla 
scowych, wynosi: 
kwartalnie 5, półrocznie 10, rocznie 20 K. 

Abonenci, składający półroczną prenume- 
ratę na „Świat*, otrzymają bezpłatnie, za- 
miejscowi za dopłatą 50 hal. na koszta poleco- 
nej przesyłki, piękne premium artystyczne p. t. 


„Album sztuki polskiej i obcej”, 


zawierające 8 kolorowych reprodukcyj dzieł| Wiedeń. Bawiąca tu deputacya kupców po- 
sztuki. dróżujących udała się dziś pod przewodnie- 

Nadto nabywać mogą abonenci „Nowej Re-|twem posłów: Małachow skiego, Koli- 
formy“ po zniżonej cenie ilustrowany dwu-|schera, Grossa i Zieleniewskiego do 
tygodnik lwowski p. t. +  ,|ministra kolejowego dra Derschatty, aby 


£ oświadczyć się przeciwko zamierzouemu podwyż- 
„Nowe Mody s szeniu ceny abonamentowych biletów kolejowych. 
Prenumerata kwartalna 2 K 40 h. 


Depntacye. 
do | Wiedeń. Dziś bawi tn deputacya związków 
Z8mde)-|płynarzy i piekarzy z całej Austryi. — 
Przybyła ona, aby wyrazić rządowi żal, iż re- 
prezentantów obu tych zawodów nie powołano 


pewnia, że ani młynarze ani piekarze nie są 
winni obecnej drożyźnie. Ze strony rządu przy- 
rzeczono jej, że w razie jakiej akcyi przeciwko 


wołani zostaną do współudziału. 


Minister odpowiedział, że rząd odstąpił od za- 
mierzonego pierwotnie podwyższenia ceny tych 


Roda państon 


niem o 25 do 30 procent. 


Nie będzie biernej rezystencyl. 
(Telegramy „N. Reformy* z 18 grudnia.) Wiedeń. Dziś odbyła się ostateczna konferen- 


sadan 3 > . | cya przedstawicieli personalu kolei Północnej 
Wiedeń. W. Izbio JAG poydczytana ing yte an tej kolei Banhansem w spra- 


drożyźnie reprezentanci obu tych zawodów po- | broni —'—. 


w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmeiicka, 
1. 24, I i II piętro. Wiadomość na II piętrze, 


Kursa telegraficzne, 


Wiedeń, 18 grudnia. (Giełda poładniowa.) 
Marki 11777. Renta majowa 96:40. Renta koronuwa 


do ankiety w sprawie drożyzny. Depntacya za- | węgierska 93 —. Akcve anstr. zakł. kred. 628 25. Akeyo 


węg. zakl. kred. 74v'00. Akcye Anglobankn 259 00. Akeyo 
Unionoanku 52800. Akcye Bankrereina 512—. Akeyo Uin- 
derbanku 406 00, Akcye kolei państwowych 67425. Lom- 
bardy 14800. Akcye kolei Elbethal —'*—, Akocye fabryki 
Akcye tytoniowe Alpiny 578 00. 
Rima-Muranyi 510*—. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
——'—, Losy tureckie 18150, Ruble 252'75. 
Usposobienie: spokojne. 
Berlin, 18 grudnia, (Giełda poranna.) 2 
Akcye kredytowe 190'00. Tow. dyskontowe 168 50. 
Usposobienie: spok. 


Budapeszt, 18 grudnia. Pszenica na kwiecień 13:36 de 
1337; pszenica na pażdziernik 11:29 do 11'303 Żyte 
na kwiecień 1231 do 12:32: owies na kwiecień 855 do 
856; uwies na październik —'— do ——; kukurydza 
na maj 7:44 do 7'45; rzepak na sierpień 16'90 do 17:00. 


biletów o 40 procent i zadowoli się podwyższe- | Wszysko za 50 kg. 


Oterty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne; 
zimno. ` < 


=r 
Cennik Izby 


handlowej i przemysľowej 
i w Krakowie, ; 
z 18 grudnia (godz. I w poładnie.) 


sków í interpelacyj przystąpiono do dyskusyi wie wcielenia jej personalu do statusu. — Na L Waluty. płaca żądają 
nad wnioskiem nagłym w sprawie prowizo- „ww : ; Yne -| Ruble papierowe. . . . «. ee » « . .252 50 253 50 
ryum budżetowego i pierwszego czytania konferency! tej aA E i +, cake Marki niemieckie . . e « « © 6 o oa „117 40 118 — 
budżetu. Po przemówieniu posła Chiariego,|7 97 U MIENIE, tak, że możliwość biernej TEZY- |pryki papierowe . . . . . « . . ... 9675 96 25 
który uzasadniał nagłość wniosku i wskazywał, stencyi na tej kolei jest już zupełnie 0-| pwudziestofrankówki w złocie. . . . . 19 14 1922 
że Izba powinna wykonywać przysługującą jej |Su neta. Ii. Listy zastawne. 
kontrolę nad gospodarką państwa, zabrał głos tain 5, Listy zastawne prem. Banku hipot. 110 — — — 
pos. Hribar. 8 za” 5 Brut ra m tronu. A Listy zastawne Banku hipot. w. = — me — 
s u. p p s e i „| 4 = m. << — g 
Poseł Hribar azo] mowi wskazał Ly" : i paba stac p ah Listy zastawne Bania krajowego 100 50 101 60 
także na manifestacyę Słowian przeciw|" €rzy, dopuścił się ponownie brutalnego wy- oj E - n >: 94 GO 95 50 
ustawie o wywłaszczeniu, która zrobiła potężne bryku. Dał on przed kilku dniami do naprawy 40, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem.nieok. 97 — 98 — 
wrażenie. Wrażenie to starał się prezydent mi-|swoją łódź żaglową. Gdy przybył następnie do|4h m = n » œm » o „A W 2: > 
nistrów osłabić swem oświadczeniem. Mimo te-| warsztata 1 dowiedział się, że łódź ta nie jest| 4e » » » r Y PA . 
go manifestacya znalazła w całym świecie cy- |Jeszcze naprawioną, wpadł w wielki gniew i są a gacye I pożyczki. F 
wilizowanym szerokie echo. — Manifestacya ta,|wypoliczkował kilku robotników. |4% Ad <a wi 00 
btóra wypłynęła z najszlachetniejszych uczuć |. Na wczorajszem posiedzeniu skupczyny dd, 4 miasta Lwowa -o « AW = 
braterskiej miłości i humanitarności, przyczyni- |jeden z posłów pornszył 'tę sprawę 1 zażądał | 41,0, Obligacye komunalne Banku kraj. 94 50 100 50 
ła się też z pewnością do tego, że rząd pruski |Satysfakcyi dla znieważonych i pobitych, wyra- | 4, „ kolejowa. nonme FORENE 54 — 
swe przedłożenie przeciw Polakom nieco złago-|żając ubolewanie, że tego. rodzaju gwałty N.Lo sy. 
dzi. Mowca wzywa wszystkich Sło-|członków domu panującego nio mogą być przed- Losy miasta Krakowa . « « « « « « « 87 = 103 — 
wian do połączenia się w celu złama-| miotem skargi sądowej V. Akcye. 
nia potegi Niemców 1 zapewnienia sobie e Banku hipotecznego wa Lwowie . 560 — 666 — 
A MED a należnego im ze względu Katastrofa kolejowa. ju koloi Lwów-Czerniowco-Jassy . . 553 — 565 — 
na ich liczbę i siłę. Rzym. W pobliżu stacyi Arbactas szale- Vi. Publiczne zapisy długu. 
jący tam orkan zrzucił z szyn pociąg 0S0-|4"/, wspólna renta papierowa . . . . . 96 33 98 85 
Dyskusya generalna nad budżetem. hoy. Liczba rannych jest bardzo P JM erebrna „. , eas R95 06 76 
Po dalszej jeszcze dysknsyi przyjęto znaczną |znaczna. aw - a dz w 0 
większością głosów nagłość wniosku, a przy- Anarchia w Maroku. Ph „  austryacka w złocie . . e „114 25 114 %6 
stąpiono do pierwszego czytania bud- ar em, z Sh ,» węgierska » e » » .110 75 111 % 
żetuizałatwienia prowizorynm bnd-| Kolonia. Do „Koeln. Ztg. donoszą z Tange- - 


etowego. ru, że kilka szczepów Berberów napada i ra- 


wielki transport otrzymała Dr NIEG i Ska Kraków, Szewska 20. 


poleca firma 


(Ceny bez konkurencyi). 


Nr. 573. 


SŁYNNA W SWIECIE WÓDKA 


FERNET-SRANGA 


„Odznaczona medalami* Syr óp p A gą Fi AM B Najlepszy środek do 


parowa dystylarnia wódek | syaieztony przez 
zdrowotnych PROF. GIRGLAMO PAGLIANO 


pod firmą 


LARA ENM A 


firmy FRATELLI BRANCA, M 


jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 


JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ 


_ Środa 18 urudnia 1807. : 


ILANG 


591 83 144 


ŻOŁĄDKOWĄ 


Niezbędna w kaźdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni. 


Cachets w płynie, w proszku.------ 


z Żądać we flaszkach 
mających jasno -niebieski znak fabryczny z podpisem PROF. GIRO- 
LAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej wiekszej aptece. 


Austrysza Sokrute Brachetti, Ala (Południowy Tyrol). 


Austryiz:: 


ERX 


„jj BARAŃSKIEGO 


na fortepian i do śpiewu 
Nowe wydanie pomnożone 
Cens a 4 —, w oprawek 3—=. 


Edward Urban i 


w Krakowie, ul. Wislna L. 1, 
poleca przy nadchodzących Świętach: 


najprzedniejsze: likiery, rosolisy, |$ 


nalewki owocowe i wódki we wszy- 
stkich gatunkach. 


Posiada na składzie oryginalne stare | 


Koniaki Dubois Lizzóe i Menkowa. 
Rumy I Araki angielskie, Sliwowicę 
it. d 5070 3 5 
Cenniki na żadanle darmo i opłatnie. 


amerykanskie. 


Pantofelki domowe 


Smarowidło nieprzemakalne na obuwie. 


Podkładki gumowe pod obcasy. 
Podeszwy wkładkowe do bucików, fil- 
cowe, asbestowe, korkowe, siomkowe itd. 


petersburskie i 


REIM 1 SPÓŁKA, KRAKÓW. 
KUPIĘ 


betel lub kamienicę na ten cel, koło stacy” 
belejowej w senie do 100.000 koron. 
Na pewną hipotekę jest do ulokowani: 
80.000 na 8 
~ O zyłoszenia uprasza się pod S. post. rest 
Kraków. 5722 2 8 


Rada Nadzorcza 
Tow. Kredytowego w Wadowitat 


Stowarzyszenia zarej. z ogr. por. 
zaprasza niniejszem P, T. Członków 
swych na są 

I. katzwyczajne Walie Zoromadzecie 
z następującym porządkiem dziennym: 
1. Uznpełniający wybór 1 Członka Ra 

dy Nadzorczej, 
2. Wybór Komisyi rewizyjnej składa. 

jącej się z 3 członków. 
3. Wnioski i interpelucye. 
które się odbędzie dria 22-gd grudni 
1907 o godzinie 5-tej po południu, v 
kancelaryi Towarzystwa w Wadowicacl. 
przy ul. Mickiewicza. 

Sekretarz Rady Nadzorczej: 
S. Pischągrand. 
Prezes Rady Nadzorczej: 


6185 2 8 Sz. Anisfeld. 

z ° 4 
eHandel OMNWA: 
> pod firmą i 
s JUNGERWIRTH: 
2 nie został przeniesiony, istnieje ? 
3 dalej tylko 568085 t 
adabini (17 
przy dl. Grodzkiej O17 , 


©  naprzec. kościoła ewangelick. > 


Zmiana lokalu. 


Główny skład suchych owoców pot 
firmą 


S. KRAGEN w PODGÓRZU 


zaopatrzony w świeży transport towa 


rów znajduje się obecnie w domu WP. 


Dr Feuereiscna tuż przy moście. 


K 430.000 


tytułem głównej wygranej w 
13 ciągnieniach do roku 43 


daje pięć następujących kuponów: 
su ausir, czerwonego krzyża, 
łosu włoskiego czerwonego krzyża, 
Josu węg:erskiego czerwonego Krzyża, 
losu Bazylika, 
lesu serb. państw. (tytoniowego). 
Najbliższe ciąguienie juń 
dnia 1 i 14 stycznia 1503 
Wszystkie knpony w ilości pięciu razem za 
gotówkę K 71:25 luk na 
32 raty miesięczng po 2-30 korony. 
O M z 
Po przesłaniu pierwszej raty K 950 prze 
kazem otrzymuje kupujący dokument sprzedaż; 
stemplowany, wystawiony podlag przepisów 
stawy, z seryami i numerami efektów do których 
a wyłączne prawo gry i wszystkie wygrane 
są wyłączną jego własnością. 5634 2 6 


EPOCE Oj 
Stali zastępcy miejscowi potrzabni wszędzie. 
Dom bankowy i kantor wymłany 


„Nódriich- iedeficien. Morin“ 


Berno (KMor.) ul. Nowa 20. 


5333 8 (|S 


5787 1 0 


m] 


-N 
SEEB d 
ask5 e 
i E 1 -F. 
S3ZegE 
- REESE 
b a CESE 
JR SQ ag 
s535423 
CER Ę 
4 ESFERA 
RE— "S$ 
NPZEPE wytwarza 
> -I 
Jaki patentowany 
=" RES a 
EPE alnik i 
© u ŚDE E ' 
(E r EE 
EE : z 
joias sitko żarowa 
ZABZE 4 
AE Sa 
EEE W 
JEJ 
-Nag 


wykiuczone. 


Dinli ff 

ie OSZCZĘJNOŚĆ NAlly. 

Przyrząd prosty i bezpieczny. Każda zwyczajna lampa da e się zmienić 

nieznacznym kosztem na wspaniałe białe światło naftowo-żarowe. 
DaF Liczne uznania. "TES 

Bliższych szczegółów udzieli każdemu chętnie: 


Spetyalzy Skid -Nafty, Lamp I Kucienek żurowych 


3” 8. Olszeoshieśo i Sp., lrdóy Bracka I 
"|”[HEETR Z T"INRCTOWT ZE ERC: 


Ex SA 
niech tyiko zażyje Pastylek Geraudel a- » 
Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLGK GGRAUDEIA 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 
op'ucnego, Chrypki, Z. katarzenia. Irytacyi piersiowej. Astmy, 6t0. 

Niwezbędnych dla osób ktore zbytecznie gios utrudzają. 

Bardzo użyteczne dia Palących, 

Pudełko zawierające 72 Pastylek i «posóh zażywania takowych: we 
Lwowie, w aptekach PP. Mik :lascha. Wewiórskiego, Krzyżanow'kiewo, 
Ruckera, Enrbara, w Krakowie, w aptek. PP. Wiszaiewskiego. Redyka 
iTrauczyńskiego: w Poznaniu, u P. Glabisza i w Czerwonej aptece, ete. 

t 


największe źródło podarków po cenach baz konkurencji: 


Kasety pluszowe, skórkowe z przyborami do szycia i na rękawiczki. 
Albumy oraz ramki pojedyncze i na zbiorowe fotografie. 
Nesesery i torby skórkowe z przyborami do podróży. 
Porimonety, pugilaresy, etui na papierosy i cygara. 
Torebki damskie skórkowe ręczne, najnowsze wzory. 
Perfumy, mydła, woda kolońska, pudry. 
Krawaty damskie, męskie, rękawiczki i woalki. 
Wachiarze gazowe jedwabne, i z piór strusich. 
Szachy, domina, karty do gry, sztony. 
Biżuterya francuska, spinki, szpilki i t. p. 


KRAKÓW, 
Floryańska 1. 17. 


2 


ANASTAZY FRONC, .. 


ARTYSTYCZNE ATELIER RYTOWNICZE 


JÓZEFA TRĘBACZA 


Kraków, Rynek gł. l. 46, Linia A-B, I p. 


Wykonuje: pieczęcie, numeratory, maszynki z datami. Tablice 
metalowe i emaliowane, dia lekarzy, adwokatów, biur i t. p. 
Munogramy. herby na drogich kamieniach. Monogramy ryto- 
wane i cyzelowane ze złota i srebra, na zegarki, laski, adresy, 
teki, dyplomy honoruwe i t. p. Medale pamiątkowe. Odznaki 
dla klubów i towarzystw. — Monogramy srebrne od 3 kor. 


Najnowsze wzory w modnym stylu. 


FACHOWA NAPRAWA NUMERATORÓW. d 


CENY NISZIE!| "WE pay CENY NISKIE! 6657 20 


me | APE 0. a E pi z w - 


pierwszorzędnym salonowym parowcu 


aiiryackiego Lloyd w Tyee 


Podróż I od 22 stycznia do 17 lutego 


OT 6 7699 


GE | 


Dla przyjemności podróże na „Tłalii” 


6888 6 10 


F | ADAM ŁUKASIEWICZ Kraków, Plac W. W. Świętych 10 


- Pray” ~ y O l E D Y se 
Pracownię Obuwia z najlepszych materytłów. aitia POLSKA 


Pracując jako robotnik we wszystkich niemal stolicach Europy jak w Lone 3 
dynie, Paryżu, Berlinie, Wi dnin, Warszawie, Monachium, Genewie i wielu 
innych, nabył potrzebnej rutyny, iż zbytecznem będzie sprowadzać obce § 
towary, gdyż zadowoli najwybredniejsze wymagania Szan. Publiczności, 

której łaskawym względom się poleca = | 
10 Adam Łukasiewicz, Kraków, Plac W. w. Świętycn iu. H 


zwał: 


Do wynajęcia 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, pokój 
dla służby, łazienka, waterkloset, wo- 
dociąg, pralnia oddziclny strych, na II, 
piętrze. 
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka 
i t. d. na I. piętrze przy ul. Lwowskiej 
L. 24 w Podgórzu, każdego czasn. 


Masła deserowego i SErów | przyjęcia 


dostarcza T 
zz... D) a ©) .. T aTZYSL K er P d n 
Mährische Disconto-Anstalt w Bernia Mor. (Brünn). m Krzkowska 8. T enaa 


Zamówienia z Galicyi przyjmuje Generalny zastępca: tgzacy Spira | 466699646969$959+4* 
jv Krakowie, ul. Grodzka 43. 5797 85 


3y0d5 SHŚAĄ 


5156 10 


„Zu „ARODCTE U KEJETIEZNTECI Bo | ai -".Ę"Ę 


_.|!! Precz z towarem pruskim !! i 
'Ządajcie w pierwszorzędnych handlach marki łat cuckowej! | 


- MOKS TOŁARZÓTKO KAGNE FABRYK YYROBÓW SRO 


a jb BUDAPESZT VI $zadoles utcza 4 TELEFON 81—53 BUDAFOK Feherwari utcza 1 $ 
a poleca swoje pierwszorzędne wyroby, prawdziwe Naxos płyty szmirglowe — Płyty Corund 
Płyty do ostrzenia pił — Opiłki szmirglowe i t. p. i t. p. - 


++ 


wędzone i marynowane 
poleca handel pod firmą 


Waie Ołszowski w Krakogie 


IEWEERKTITS"TA ŽA] Własnego wyrobu płótno szmirgło- A > 3 
Sz Specyalność! we — papier szmieglowy — niedo- Mały niii ub Szpitalnej. 
jet * ścignione płyty „Hocabrand* nie ustępujące amerykańskim 9+++94+0PPRRRPOP+PPR 


€ w każdym żądanym kształcie, w każdej twardości i ziarni- ; 


stości, podług podanej miary i przeznaczenia. Proszek szmir- $ 
glowy W wszelkiej ziarnistości. 


. 
. Powczik 
lekki, jasionowy, mało używany. elegancki, 
Ą | jest do sprzedania wraz z końmi, uprzężą i Ban- 
5 | kami u Ludwika Ramzy w Wadowicach. ulica 
Mickiewicza 141. ù 6763 2 2 


Antyczne 
ramy wspaniale rzeźbione (duże), Garniinr (an- 
tyk) inkrust.. Stolik z bronzu inkrust. porcelaną 
w skórze, po królu Milanie. Sekretarze maho- 
niowe, Stoliki i stoły inkrust. mahoniowe, 
i| Szafy inkrust, Zegary 200 letnie. Biurka ma- 
# | honiowe, Toalcta mabon. z bronzami. Porce- 
lana oraz bardzo wiele innych mebli anty- 
oznych oraz mebli zwykłych do sprzedania. 
LEGPOLD. MACHOWSKA 
Kraków, uł. Szewska |. 5, I p. 


JE PARYZ AOC 


pemp 1 Sikawek 
pod tema ANTONI ROŽEN - 


w Krakowie, ulica Gługa I. 29 
Specyalnością firmy „są sikawki 
odznaczone na wszystkich wysta- 
wach krajowych. Przyjmuje i wy- 
konuje wszelkie reperacye w za- 
kres ten wchodzące, jak młocarnie, 
łokomobile, kieraty i t. d. 


Ceny nader przysiępne. 


4 Najlepiej urządzona i największa fabryka szmirglu austr -węg. 
7 Złoty medal państwowy — Budapeszt 1906. 5747 33 $ 


PENTIER TANET Ter p | 


R] 


-veri mł ak” 


ilustrowany cennik 
i cenaik ogni sztucznych 
za darmo, 


Największy 
skład przedmiotów 
żartobliwych, 


przedrzeźniających 
i czarodziejskich 


, 8809 70 


Laterna magica, zupełna 6, 7, 9, 12, 15, 20, 80 K 
i więcej. 


Skrzynka czarodziejska, zupełna, 2, 8, 4, 5, 6, 8, 
10 i większe po każdej cenie. 


JERZY MAYER, Wiedeń, l, Ertigasse 4 


5708 


(1 minuta od Stephansplatz). 


2 y y Fr" e e à 4 


s 23 kS 


L. AKSMANN 


Handel Delikatesów 


5738 2 4 


L. 3l 


av 


ijo 2 8 — 


Stosowny podarek na gwiazdkę | 


Odznaczony kilkakroiuia najwyższemi nagrodami. 
Kraków, Floryańska 


mea Na święta! ea. 


Doborowe bakalia */,, 1'10, — Daktyle — Figi — Rodzynki Ma- | 
laga — Owoce kandyzowane — Śliwki rzymskie, francuskie, bo- 
śniackie po bardzo niskiej cenie; 

Jabłka tyrolskie '/, Kg. 32 hal. — Winogrona hi- 
szpańskie '/, 70 hal. i 80 hal 


„Drób dobrze tuczony: indyki — kapiony — pulardy — bażanty — 
- Sarnina na części 1 w całości. ->- Zające. 
Przyjmuje kompletne dostawy na 
Wigilię podano z gustem i smakiem. 

Wina węgierskie, austryackie, reńskie, francuskie, szampańskie. 


Kuracyjny WERMUT poleca handei jake reklamę 1 fasz. 2 K. G 
Poleca się jako specyalista w pracach bufetowych. i 


L. 31 


sj 
s T z” EIA 
NOTY Z (z 


Sezonowa Nowość „RAX“ 

a prawdziwego lodenu grackiego we 

wszystkich barwach . K 3830 i K 4%. 
Oryginalne Antoniego Pichiera . . . . p P- 
Z poręczeniem trwałe wyborne velour „ 860 
Najlepsze velour z mod. szeroką wstą« 

żką, we wszelkich barwach . . , . „ 11:60 

A. Sachsel, Wiedeń, wyrób kapelaszy 
XVI., Calvanenbergg. 34, 1I., Tuwurztr 39. 

b7řló 3 5 


Wina węgierskie 


| | białe i czerwone, z poręcz. naturalne, przyje- 
mne i zdrowe w baryłkach 4%: |. opłatnio: 
2 r. 1906 złr. 175, z r 1902 złr. 2--, a F. 
1897 złr. 230, z r. 1893 zir. 250, z r. 1888 
|275. Pszczelcy miód stołowy w najlepszym ga- 
tanku b kg. opłatnie złr. 350. Jabłka stoiowe 
bardzo dobre, 6 ky. zli. 1775 opłatnie. (Orze” 
chy włoskie z cienką lupina. brałem jądrem, 
F |5 kg. opiatnie złr. 190. Le ALTNEU, Vernecz 8. 
J i Węgry. 5400 Y 10 


~- FAJKI 


ifv = | = | z drzewa Bruyèra, 
ndyta wód nia. una GE? i soeoahyc leczniczych I 


Gładka główka z wygiętym 
odlew. z Bruytra, €ybucR 
wiśniowy z uztnikiem z ro- 
ga i trestką s jcedwabta, 


pod firmą 


do Ziemi Świętej i Egiptu, 


rzez Ateny, Rodus, Makry, Famagostę. Haitę. Jaffę (dla zwiedzenia 
Ziemi Świętej). Beyruth (dla zwiedzenia Libanonn. Baalbeka i Damasku), 
do Aleksandryi 4 dni, Krety (dla zwiedzenia Knossos) i Wenecyi. — Ceny 
jazdy za podróż morzem „Wraz z utrzymaniem 600 koron i wyżej. 

Podróż U od 26 lutego do 24 marca do Poladn. Włoch, Tunisu i na Rywierę przez 
Syrakuzy. Tunis, Philippevilie, Ajaccio, Villefranche, Neapol. Palermo, Mesynę i t. d. — 
Ceny jazdy za podróż morzem wraz 3 utrzymaniem 600 koron i wyżej. 

Podróż ill od 4 do 21 kwietnia „Wielkanoc na morzu”, do Połudn. Włoch, Tunisu 
i Trypolisu, przea Mesynę, Palermo, Tunis, Grigenti, Trypolis, Maltę, Syrakuzy i Korfu. — 
Ceny jazdy za podruż morzew z utrzymaniem od 450 K wzwyż, 

Wycieczki lądowe urządza Biuro podróży Thos. Cook et Son na podstawie warnn- 
ków zawartych w osobnym programie. — Prowramy. informacye i zgłoszenia w Generalnej 
Agenturze Austryackiego Lioydu w Wiedniu, l., KArntnerring I. 6, 
jakoteż we wszystkich agenturach i biurach podzóży. 57831 1 6 


MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA 


Kraków, ul. rSzptalna | 34, naprzeciw teatru. Nr. telefonu 738. 


4 
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K. RZĄCA i CHMURSKI o KRAKOWIE 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone prze toł Tow. 


wody mineralne sztuczne 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśpą, oraz wody lecznicze normalne 
s przepisu Prof. Jawerskiego.. 


Sprzedał cząstkowa w aptekach i drogueryach, — Cenniki na żafanie franco. Proszę 


na łóżka, serwety na stoły i t. p. 


Mh | Przyjemne i suche 
4 palenie, przeln w 
g czystości i smaku 


akoo 21 cm. długa K. F5U 
Takasama fajka jednak Z 
rzeżbioną naokoło głowką 
R drzewa Brovèra K. 160 
Największy wybór prsyrza- 
dów dla palaczy znaleść 
możną w mym kataiogu, 


edpowiadające składem chemicznym wodam: BILIŃSKIEJ, GESSHOBLERSKIEJ, SEL- nieprześcigniane. który rozsyła się darmo 
NKRŚKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 3 i opłatnie. 
specyalne lecznicze 1992 99 0 Do nabycia przes firmę o. í k. nadw, dost. 


JJHBNNS KONRAD 
Dom rozsyłkowy w Briix Nr. 642 (Czechy) 

we własuym interesie zażądać mega 
bogato ilustr. poiskiege katalogu z przeszio : 
3000 odbitkami darmo i opłatnie. 


4230 13 16 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, it. p. 
Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, firanki, kapy 


Środa 18 Grudnia 1907. NOWA REFORMA. = m 


= ' = = 


Dia uczniów szkół średnich i wycdziałowych: 


Kasetki, napełnione szkolnemi farbami gaziczkowemi lub farbami wednemi w tabach: 


Nr. 23 E Rr. 32 K 8. 


KASETKA DREWNIANA, zielono politur.: 
Nr. 30 & 12, zawierająca 12 farb 


wodnych w tubarh, paletę, 12 1u- 
szelniczek i pendzel 


Nr. 35 K 10, kasetka drewniuaa, 
czerwono politur., 11'/,><18cm.. za- 
wierająca 10 farb wodnych w tu- 
bach, 10 tuszelniczek, pendzeł . . „ 4'10 


PUDEŁKO BLASZANE, zewnątrz czarno, wo- Nr. 38 H 18. 


wnątrz biało lakierowane: 
Wr. 23 H 18 z 18 farbami 


KASETKA Z DRZEWA HACECNIOWEGO z wieczkiem 
do wysuwania: 
Nr. 32 K 8, zawierająca 8 farb wodnych w tu- 


bach, 8 tuszelniczek, gnmę, tusz, paletę i 
pendzel 


PALETA BLASZANA 
RASETKA DREWNIANA, jasno politarowana, s rą- K 620 


giej czarno lakierowana: 


Nr. 23 8 24 r 24 4 a czką niklową na wieczku: 5 farbami guziczkowemi, z jednej strony "o z dru- 


Nr. 38 H 15 zawierająca: 1 deszczułkę z 15 
farbami guziczkowemi, 4 fl. taszu, 2 szkla- 
neczki na wodę, pędzel, gumę, pluskiewki K 8'40 


Nr. 39 H 18 takasama, z 18 farbami 


Pndełka drugiej jakości: 


Fr. 24 H 12 z 12 farbami 
Nr. 25 H 16 z 6 k 


. K r70 
. „ 240 


Nr. P H 12 (1724 cm.) z 12 farbami. . 


Nr. 33 K 11 itekasama, zawierająca 11 farb 
Nr. P H 18 (21><30 cm.) z 18 farbami. . y 


wodnych w tubach, 2 tuszelniczki, 2 szkiełka, 
paletę i pendzel . , 


K ja 
i 1 tubką „ 140 Fo 


= 070 


B) Dla amatorów malerstwa olejnego: 


br przes 


— 


KASETKA Z DRZEWA ORZELHU- 
WEGO, wielkości 11><25 om.: 


KASETKA Z DRZEWA ORZECHO- 
WEGO. politurowana, 
17'/,><25'/,>x6 cm., 

z paletą i 2 deszczułkami, z rze- 

mykiem na dnie do trzymania: 


KASETKA Z DRZEWA 0LSZ0- 
WEGO, bejcowana, z paletą: 
Nr. 104 B 16, zawierają- 
ca 16 tub farb olejnych 
artystycznych, 2 biaszan- ` 
ki z olejem i terpentyną, 

3 pendzle 


Nr. 101 E 10, zawie- 
rająca 10 tub farb olej- 
nych do studyów, 2 
pendzle, blaszankę z o- 
lejem, 14'/,>23 om. 


Nr. 105 A 16, zawierająo 
16 farb olejnych artysty- 
cznych w dużych tubach, 
blaszankę z olejem, 8 pen- 
dzli, szpachtlę rogową i 


Nr. 101 E 15, zawie- 
rająca 15 tub farb o- 
lejnych do studyów, 2 
pendzle, blaszankę z o- 
lejem, 17><29'/, om. 


Nr. 104 E* 16 takasama 
z farbami olejnemi do stu- 


Kr. 104 B 16. 


Br. 105 A 16. 
KASETKA Z TWARDEGO DRZEWA, iasno politurowana: 


Nr. 102 EII (z większemi tubkami farb olejnych 
do studyów): 


15 
5'30 


polecamy naszą kasetkę Kr. 73 M E 18, z twardego 
drzewa, ciemno politurowaną, z wieczkiem do wysuwa- 
nia, zawierającą 18 farb w kawałkach, 4 tuszelniezki 
|OONMNO==..". . «mo 7 l K 150. 


(Dla dzieci 


Hr. 102 EL (z mniejszemi tubkami farb olejnych 
do studyów): 
15 
4— 


12 
K 430 


18 farbami 
620 


18 farbami Z 
4:70 


12 
K 330 


Wszystkie podane numery zawierają farby pierwszej jakości, używane w szkołach, uznane i zagranicą za deskenałe. Przy zakupnie. pro- 
simy żądać wyraźnie podane numery, uwidocznione obok naszej marki ochronnej na spodzie każdej kasety. 


Do nabycia w składach papieru: J. F. Fischer, Linia A-B, Jan Fischer i Ska, Pałac Spiski, R. Aleksandrowicz, Plac Matejki, St. Karliński, Sukiennice, L. Czapliński i Ska, 
ul. Szewska, Szymon Teufeld. ul. Szewska, izr. Ringer, ul. Grodzka; w składach farb: Reim i Ska, Linia A-B, R. Drobner, Pla: Szczepański, Maurycy Kreisler, ul. Grodzka. 


FABRYKA FARB dawniej J. KARMAŃSKI i Ska, obecnie GAE URSKi.Ska 


ZWIERZYNIEC POD KRAKOWEM. he 


piwa 0 — za 4 "<A pr" 


Kareta 


TOTEN aE ru 


Presi KWIGNEGWE kuten Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego 


i półkryty faeton używane, wiedeńskiej fabryki, 

oraz wózki resorows do sprzedania u lakierni- 

ka Stefana Mudrego, ul, Franciszkańska 4. 
5498 6 6 


a 
Miód pszcezelny 
ruwdziwy, patokę, lipcowy, wysyła w Ù-kg. 
biserak po & koron opłlataie. Wyborne 
zaś miody do picia z własnej miodosytni. (od- 
znaczone na wystawie grzemysłowo-krajowe] 
w Jarosławin b. r. złotym medalem), wysyła 
w kg. szklanych gąsiorach po 5 ker. 60 h. 
równień Opłatnie. Zarząd dóbr, i pasiek 
Zygmunta Lityńskiego w Siemikowcach, 


poczta Siemikowce. 5297 24 30 


2 g Ci R 
ala każdego atosow ny 

stanowi 5705 6 16 
artystycznie malowany na szkle kolo 


ema stra Ich iezonia 
w oiia a lib hoh epee 


Krakowski Zaklad Witrażów 
„Ole adyoiyznych 

| Fabryka mozaiki saklan 
S.G. Żeleński 


Nieustająca wystawa gotowych Wyro- 
bów w domu własnym przy ul. Śwo- 
boda l. 2 (koniec m. Wolskiej). Tele- 
fon Nr 137, oraz w gmachu Tow. Te- 
chnicznego, ul. Straszewskiego L 28. 

W r. 1907 najwyższe odznaczenia: 
(„Grand Prix*) na wystawach między- 


nar. w Wiedniu, Antwerpii i Paryżu 'na lub zwrot pieniędzy, 


Hygiena włosów. Shampooing Petrole 


jak również i przez cały rok dostarcza 

wszelkich gatunków ryb krajowych i za- 

granicznych żywych i zamrażanych po 
możliwie najniższych cenach 


Tani wawa e NIOM OZCZĘDLNĄCYH JĘDRNYCH MYDEL 


rów firmy Ag. Lisowski, Kraków, Sukien- at aii 
nice 1. 28. 571128 z „nosorożcem“ iub „kosą“ 4955 11 50 


U f 

Mieszkanie, 

3 eleganckie, duże, suche pokoje, 
z wodociągiem, z dwoma wchodami, 
knchnią dużą, z weneckim oknem, 
dużym kaflowym piecem, nyżą, oraz 
spiżarką. wszystko na wysokim par- 
terze, do wynajęcia we willi No- 
wa Wieś 1. 83, 7 minut od stacyi 
tramwaj. za parkiem Krakowskim. 
Wiadomość Jan Nagel, Kraków, ul. 
Szczepańska L. 11, sklep. 5735210 


Kioma iBiz 


niech się zgłosi zaraz do Erakow- 
skiego Biura Cgłoszeń, Karmell- 
cka £5, a nabędzie nader kczzystny, |£ 
bardzo dobrze prosperujący 5640 2 21 


skiep korzenny . 


z prawem wyszynku wina, piwa, wó- 
dck, sprzedaży nafty wraz z trafiką. 


Gratis I franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrewany polski cennik £ 
przeszło 5000 odnitek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. C.i k. nadwor- 
Ą nydostawca HANNSKRONRAD, 
Dom wysyłkewy wyrobów muzy= 
> cznych w Briix Nr 464. 
Skrzypce dla początkujących już za K 4-80, 6:50, 
6:—, 6'80 i wyżej. Smyczki poK —*-0, 1—, 
140, 180 i wyżej. Cytry, harmonie itd, rów- 
nież na składzie. Ryzyka niema. Dowvlne wymią 
5078 43 60 


z Pierwszej Gaiicyjskiej Parowej Fabryki mydła Is HALA RYBNA 


Szymona Munka w Żywcu 1. 8. 
(Załeżonej w roku 1846). 


na placu Szczepańskim. 


Próbki i cenniki darmo | odwrotną pocztą, 5797 1 3 


Wiatrowicz, Kraków, Rybaki 1. 


Para koni gniacych 


lat 8 i 9, do sprzedania. Bliższa wią- 
domość z grzeczności w szkole jazdy 


a UAD = = 


AC wI 


Rekawiczki męskie, damskie i dziecięce w wielkim wyborze 


poleca 
konnej p. Targeskiego, Kraków, niica 


FABRYKA RĘKAWICZEK 
Rajska 12. 5761 8 6 


Bt. BILEOSKICH © KRAKCWIE ę 


ul. Fioryańska 83, róg ul 5303 3 4 


ER. ARNES 
A w Krakowia, przy ul, Sławkowskiej 28, róg plant, 

A | poleca na świętą piękne owoce desero- 
#|we 1 wszystkie przybory świąteczne, 
SQ | naprzykład: rodzynki, migdały, orzechy 
łupane i w łupach, marmolady, powidła 
i daktyle; różne konserwy z jarzyn i 
owoców i także wielki wybór serów i 
marynat Wszystkie towary w wielkim 
wyborze i majlepszych gatnnkach po 


ui = TRZ WOSK: 


z wrogiem? 


Główny zast. Bialskiej fabryki chemicznej „BESKID“ 
w Krakowie, ulica Lubicz l. 2 (dom w podworcu) 
:: Agentura handlowo -techniczna :: 


INŻ. EDMUND CZARNOWSKI 


Poleca wyroby fabryki „Beskid“, Jako KRAJOWE, — Mianowicis: Artykuły techni- 
cene, jak smary do maszyn, Tovote, Waseliny, Wosk do pasów, pasty do metali 
it. p. — Artykuły lecznicze wyborowej jakości. 

I tak życzliwie widziane NA GWIAZDZĘ w dużym wyborze wyrohy kosmetyczne. 
P. T. kupcom i kupującym w większej ilości, ceny z odpowiednim opnstem. 

ENY RH ZUPUSMY U SWOICH! a WU 


Poszukutę 


DAGENTA WIA 


za dobrą prowizyą 
M | lotach. — Oferty pod „Zdołny 1207“ 
P |poste restante Kraków. 5653 5 5 


Prospekta na żądanie. Hustownie 


najtańszych cenach. 5791 1 8| 18 


| | dobrze wprowadzonego w odnośnych |q wiele 


Każda z Pan msie dorładniej i prędzej zmyć włosy. W dziesięcin minntsoh 
wysychają same. Wł.sy nie plącrą się. Ułatwia trwe'y spozób fryzowazia. Zt- 
a pobiega wypadania 1 rordwaj»nia włosów. Poezestawia przyjemny zapacb. Kraków, plac Maryaoki 


Na Święta Bożego Narodzenia. Do biura handlowego 


posznkuje się od Nowego Roku panny 
z dobrą praktyką, znajomością buchal- 
teryi i korespondencyi języka polskiego 
i niemieckiego. oraz warunkiem piękne- 
go pisma. 

Posiaądające stenogralię oraz biegłość 


Zamiejscowe zamówienia uskntecznia | w pisania na maszynie, otrzymają pierw- 


szeństwo. 5798 18 . 
Zgłoszenia tylko pisemne wraz z po- 

daniem warunków przyjmuje Admini. 

stracya „N. Reformy“ pod R, F, 


Utrzymanie 
złożone « śniadania, obiadu, podwieczor- 
ku i kolacyi, miesięcznie 60 koron. 
Zgłoszenia: ul. Grabowskiego 3. 579312 


Rzadka sposobność! 


Prywatni agenci podróżni, odsprze- 
dawcy, panowie i panie zarobią 10—20 
marek dziennie. Przeszło po 120 marek 
na tydzień zarobili agenci podróżni. 

Charles Morton, Katowice 48, 

Górny Siąsk. 5690 1 12 


il [il 
reklamy 0 wysprzedaży gwiazdko- 
wej, lecz spieszcie do mego nowo_otwo- 


'rzonego interesu z towarami tylko oka- 


zyjnemi przy ul. Siawitowskiej 30, 

w domu Kawiarni Japońskiej, 

` Bluzka fianelowa  złr. 110 
wełniana 166 

Kostynmy . . . . n 550 

jeszcze innych artykułów mod: 


nych po cenach nie do nwierzenia. 
5792 18 


WISEIDA REMI 


salon fryzyerstl 


Filia; ulica Sławkowska 


Kolędy 


Kstegarnia, skład I wypożyczalnia nut l , 


A. Piwarskiego i SKI | 


w Krakowie, ul. św. Jana 3, 
wydała i poleca: 

Flasza T. „50 najużywańszych ko- 
łęd* na 4 głosy męskie. Par- 
tytura i głogy . -. « « «+. » 
Głosy pojedyncze 

Langer Ant. Fr. Zbiór kolęd na 
orkiestrę dętą. Komplet głosów 

Richiing W. Zbiór najużywańszych 
kolęd, tndzież pieśni adwento- 
wych, postnych i wielkanocnych 
z towarzyszeniem fortepianu lub 
o co Dra 

— „Pastorałkić. Preludya pasto- 
raine na organy, zebrał Stani- 
sław Niepielski. . . . . . . 

Sewowski G. Zbiór kolęd na cytrę mA 2 

Księgarnia poleca wielki wybór nowosci 

mazycznych. — Katalogi wysyła się na 

żądanie darmo. 5604 5 10 


Koron 


Sch fil. poszukuje lekcyi za wynagrodzeniem 
lub utrzymaniem A przygotow. 

do matury z matem, i fizyki). J. Uniwer- 

stet, Kraków. 5198 515 


Posznkują 
stanowiska inspektora na folwarku. Je- 
stem synem właściciela 120 morgów z 
Prus Zachodnich, odbyłem wojskowość, 
liczą lat 27, jestem nieżonaty. 

„ Łaskawe oferty proszę przesłać do 
Wgo P. T. Tomaszewskiego, Kraków, 
św. Krzyża 7. 5794 1 3 


Zdolna krawcowa 


posrukujəe zajęcia w domach prywa- 


tnych, — M. BL poste rest. Kraków. |- 
6784 


Do sprzedania 


bądące w ruchu całe urządzenie stacyi 
elektrycznej w Pałacu Spiskim w Kra- 
kowie składające się z raotoru sgąco- 
gazowego Langen i Wolf 30 HP., dy- 
Ramo maszyny 180 Amp. 135 Volt i 
baterys akumulatorów (Tudor). 
Oferty” proszę nadsyłać do Głównego 
Zarządu Dóbr i Interesów bag - iq 
Świerzawskiego, Lwów, ulica Żuliń 
skiego 15. 5796 1 4 


l-u żywe, Świeże ryby! 


jak szczupaki, liny i karpie, najlepsze i naj- 


większe gutunki po słr. 1-10 za 1 kg, opłatnie Cenniki ilustr. -tet 
780 1 2 


wysyła 
ML Fischbēin, Płrukegić 


ZAKOPANE 


ałasyonai „Grabówka“, ul. Sienkiewicza 2, 

pokoje ciepłe, bardzo słoneczne, z cało- 

aziennem utrzymaniem. — Kachnia smaczna, 

Opieka staranua. Korytarz ogrzewany. Cena 

nmiackowana. mna Jadwigi Krulikiewicz. 
> A 4 i 


NA ŚWIĘTA 
wielki wybór cukrów i przyjmuje zamó- 
wienia na ciasta 5647 6 O 
CUKIERNIA 
ADAM PIASECKI 
Długa I0, Floryańska 2, Kraków. 


Miód patoka 


kuracyjny i deserowy, z własnej pasieki w 5 kg. 
| aj po 6 K wysyła opłatnie ks. Wł. Mi- 


ika, piob. w i p. Denysów. 


rosyjskie: sandacze, szczupaki, 
karpie. 


DRÓB 


węgierski własnego tuczenia. 


świeże i suszone 


Id AREK 
JAAA 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Piac Szczepański 


6— > 
n AN —s80 if 


: za 175 złr. do sprzedania, Wiadomość: al. Sta- 
Ę | dencka L, 31, II p., drzwi na prawo. 


Jamniki młode z dobrego gniazda są do i 


zaopatrzyć w ładne i kompletne 

naczynia kuchebze | przyrządy 

domowe niech się uda do nowo- 
otwartego, sklepu 


r" 


lalki, gry towarzyskie i krajowe koniki, 


poleca w największym wyborze 


RYNEK GŁ. 32, 


SEEFARN PORĘBSKI. 


5765 2 6 


OBECNIE LINIA C-D 


M wypada i m NWA 


przez cały grudzień 


w handlu 


5546 5 6 


Flonjańska |. 3, 


Największe źródło podarków w wyrobach oryginalnych Perskich, Tureckich, Indyjskich, Arabskich, Egipskich, Al- 
gierskich, A, Japońskich, Bośniackich, jn Bij? i Kaukaskich 


jka, Kraków, 


SSR JA 24 M trupa składy zd r Perskich, EMilimów i Pory + * 


| | tanio do sprzedania. 
m4 p. od 2 do 4. 


Środa 18 Grudnia 1907 


gdzie dostanie przedmiotów porcelanowych, szklanych, że- 
laznych, niklowych, stalowych, aluminiowych, drewnianych 
i . jakoteż wanien w największym wyborze po stałych 
cenach. — Wysyłki uskutecznia odwrotnie. Poleca się P. T. 


Publiczności. R 


5707 3 10 


Fortepian 


5768 2 3 


EBalmixi 


j lekkie na jednego lub parę koni, bardzo ładne. 


do sprzedania u Stanisława Szymika. lakierni- 
ka w Krakowie, ul. Niecała 4. 3577726 


Do wynajecia 


j}: pokój z umeblowaniem dla jeduej pani, Wia- | $ 
f | domośc u p. Neumana, Pańska 9,Ip. 5769 2 2| 684 


7 nucyd I za ” 


poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 5609 8 3 


ol 


Panienka lub student 


K tygodniowo i więcej łatwo 
zarobić. Zgłoszenia pod H. L. 
1332 przyjmuje RUDOLF 
MOSSE, Praga. 4998 12 15 


Podzamcze 20, I. E 


dochodu | 


j nowo wyrobionego przyjmę administra- || 
j|cyą realności. „Rutynowany Adm. W. 8“ 


EEEE | 


GOIMZBRA M 


W Krakowie i wogóle za granicą 
niebywała, a dla każdego ciekawa, 
pożyteczna i realna. 


M Wymty kamieni Ord: 


A z malachitn , jaszmu, selenitu, ma 
i awantarynów it. p, a mianowicie: £ 

I Szkacułki do hiżuteryi, popiełnice. bre- 

loki, pieczątki, spinki do mankietów, 

kałamarze, obsadki do piór, przyciski, 
kolie topazowe, oraz piękne groty, 

Ș góry i kolekcye minerałów dla pp. 

HM Studentów — ponadto różnorodne ka- 
mienie do biżutnryi: dla pierścionków, | 
kolczyków, bransolet, brosz. dla rą- 
czek do parasoli i lasek, dla ozdo- 

y by papierośnie i t. p. 

| Wszystkie towary wyburowe. osobiście 

| przez właściciela wybrane ż przed 

H para dniami przywiezione z Uralu. 

Ceny umiarkowane, dia wszystkich 

ij przystępne. 5470 10 12 


Ul. Karmelicka 37, IL piętro. 


vis-á-vis stacya- tramwajowa. 


Poszukuje od 24 czerwca 1908 
dzierżawy folwarku 


znajdzie umieszczenie u intel. rodz. żydowskiej. | odd 250—300 morgów na przeciąg lar 
Fortepian w domu. — Wiadomość: Grodzka 6% | 12 w Zachodniej Gałicyi. — Dzierżawa 


w drukarni p. J. Fischera. 5718 2 2 


poste restante Gdów. 5279 10 10 


POIKA. dla handlu i przemysłu 
w Krakowie, Rynek gi. 20, 


wydaje począwszy od 1 grudnia 1907 r. imienne 
lub na okaziciela opiewające ` 


i ozelioky ma drzewko 


połeca 


Magazyn Uniwersalny firmy RO 


Kraków, Plac Szczepański. 


ONA OEGIERSKIE 


g Hegyalajskie stołowe 6 bat. zir. 2 r 
z pańskie 6 bat. złr. 9:50 i 
prima pańskie 


w Podgórzu przy Krakowie, 
| uda AMS" wysyła na Święta 7%: 
M Samorodne 6 butelek . . . złr. 3:20 
2 starsze a winni 
ć magnackich 6 butelek . 
Zieleniak 6 butelek . JA 
a stary 6 butelek - zir 325 [Ę 
| Hegyalia Gabinet specyalne . M 
8 bntelek adr. 
Tokajskie tagnàne 6 butelek zr. £— W 
dkawe 6 butei złr 425 jg 
Tokajskie Sudeyńa lub ] 
słodkie 6 butelek . . . .złr. 450 K 
Maślacz 6 butelek ©, . i 5 
A Erlauner czerwone 6 butetek złr. 320 | 


Wielki wybór wszeikich win węgierskich w bs- 
czkaeh znacznie taniej. Gannik na żądania, 


MAURYCY WEINDLING 


M Kraków, Floryańska 25. 5245 10 0 


* franko do każdej poczty. 


Krem i puder „Simona“, Puder , 
„Marya Farina“ i Nr 4711. poleca 


TEOFIL BERKNER 


taer Diuga 4 


Macy do przekładania, andruty 
pod torty i placki i cukry do ubiera- 
nia ciast świątecznych poleca najtaniej 


BAZAR GURRUWY 


w Krakowie, Sławkowska 8. 
Zamówienia z prowincy! uskutecznia natychmiast. 


kraków, Rynek Kleperski 12, Telefon 540. 


Własny w yrób bandaży i aparatów. 


Pension „PODOLE“ 


Loretańska 4. 
Pokoje z komfortem. Obiady w domu i na mia- 
sto. Elektrykn. Łazienka. 5776 2 4 


Fortepian 


fabr. Petrofa, krótki, w bardzo dobrym stanie, - 


kręgosłupa i kończyn. 


Zamiast niemieckich 


574522 | 


NE” Żądajcie wszyscy TE 


es 0 (il polskiej pasty do obuwia 


i do metali 

proszku do pramia 
mających. utrwaloną sławę znakómitą jakością 
FABRYKA: 


sprzedania po 14 K za sztukę. | 
Leśnictwo w Kościerzu ad Moszczenica, |$ 
p. Rychwałd, k. Żywca. 571% 3 8 


Panienka F 


z ukończoną III kl. wydz. poszukuje posady 
kasyerki lub biurowego zajęcia. Może złożyć 
kaucję. I. H. post. rest. Kraków. 5049 5 5 


5773 1 12 


Fortepian 


mało używany. sprzedam. UL Tenczyńska 5, 
parier. Oglądać możua 11—32. 5746 8 3 


MAN DROBNCR 


6406 7 0 
Wysyłki pocztowe. Asz 


Parowa Miodosytnia 


wyborny miód dubeltowy ii. 


w eleganckich blaszankach po 4 liiry za 4 korony 20 hal. 
5774 1 3 


j Taniej miż wszędzie 


naprzeciw Izby handlowej. 


ia OfopoyCNY | mechangieraneniyczny 
Dra GHLUMOSKIEGO, docenia Uniwers. Jagiell, 


Przeszło 100 maszyn i przyrządów najnowszyah systemów. Aparaty Róntgena. 


Leczenie chorób stawów i kości (reumatyzmu i artretyzmu), skrzywień 
5006 19 0 


i innych wątpliwego pochodzenia 


LDU 


Stanisław Hof w Krakowie, Kanonicza II 


SE 
Asygnaty kasowe 


50-dniowem wypowiedzeniem. — Bank wydaje 


ASsyygnaiy Kasowe 


4&'i le Z 15-dniowem wypowiedzeniem. 


4% z .8-dniowem wypowiedzeniem. 
ki liczą się od dnia wystawienia asygnaty i nio- 


gą być pobierane co trzy miesiące. 
Kasa Banku otwarta codziennie z wyjątkiem 


633 6 6 


Í > W niadzieje | oe p 


Jaba“ krem babol 


wiera żwdnych tłuszozów. Cena tuby 70 h. 


Praktyczne podarki dia Pań 
na Gwiazdkę 


A 


ZYGMUNT ŚLINAKOWSKI z 


Magazyn Nowości dla Dam oraz przyborów do szycia i modniarstwa. 
SE z a> a) o 


A. HAWEŁKA — KR 


poleca bardzo smaczne: 
' 1i bt. Barsac kor. 2:50 
1 bt. Niedoe 


| oraz wszelkie inne gatunki win francuskich bia- 
Ijeh i "EP" Z Bondet i „ZAŁ; F 


znakomity środek kosm. do pielegnowaniz oe- 
ry i skóry, Nadaje cerze nadzwyczajną bia- 
łość, gładkość i miękkość, nusuwu szorstkość | 
i czerwoność twarzy i rąk. Krem ten nie za- 


Wyrób I Główny Skład: 


APTEKA FORTUNATA GRALEUSKIEGO W KRAKOWIE. 


mak a a ED 


| niedziel i świąt ad godz, 9 do l-w południe i od 3 
j|do 4 i pół po południu, 


DYRERCYA. 


5446 604 


5781 3 5 


» 250 


Bainodo pr aromatyczee tahleiki 


do mycia i dv kąpieli nadają wodzie na- 
der przyjemną i trwałą woń, odświeżają | 
i wygładzają skórę Cena Kor. [-60. 


4297 24 29 , 


"oe drukarni L. K. Qórski. 


